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Dyrekcja Ubezpieczeń —Zawiadamia, że Główna 
Kasa Oszczędności z kantorem pomocniczym w gma- 
chu'szkolnym, za kościołem Ś. Aleksandra, przy alei 
Belwederskiej pomieszczonym. w tygodnia uplynio- 
nym dod. 3 (15 Grudnia) r. b. włącznie, wydała ksią- 
żeczek nowych 94, na które, tudzież na dawniej- 
sze w 356 wnioskach, złożono rs. 4,496, k. 40, Na 
żądanie zaś 89 uczestników (prócz procentu rs. 87 
kop. 5 4, należnego za rok bieżący od całkowi- 
tych odbiorów) wypłaciła rs. 4,635 kop. 58 i umo- 
rzyła książeczek 41. Przeto uczestników 12,793, | 
posiada kapitał rs. 495,581 k. 10 —Prezes Wier- 
miewicz. — Naczelnik Kancelarji Słomiński. 
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Z Petersburga d. 14 Grudnia. 


Przez Najwyższe dypiomy Najmiłościwiej mia- 
nowani zostań Kawalerami Orderów: 17 Listopada 
(v. s.) r. b.: Ś-ej Anny I-ejklasy z © esarską| 
koroną; Rzeczywisty Radca Stanu, Szambelan, 
Połtawski Gubernator Cywilny. Aleksander Wol- 
kow; 14-go Listopada (v,s.): $. Stanisława l-ej 
klasy, Rzeczywisty Radca Stanu, zasłużony pro- 
fesor CESARSKIEJ medyko-chirurgicznej akademiji 

„Paweł Szypuliński. 


Przez Najwyższy rozkaz z d. 24 Listopada (v. 
s.) do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, Prezy- 
dujący w Radzie Ministra, Starszy Członek tejże, 


TajnyRadca Trojniek/, mianowany został Towarzy- | 


szem Ministra. _ 


| czy i pozwolono udać się do Turkestanu, 


z 200 ludźmi piechoty, pod zasłoną sztucerników, | dzy, chowają się do nisz znajdujących się wewnątrz 
posłany został do założenia przykopu. Zbliżywszy | ścian. Wieczorem przystąpiono do założenia min 
się do twierdzy na 80 sążni, pod zasłoną brzegu | pod murami i wieżami twierdzy; dnia 25 o świcie 
odnogi $Syr-Burukty, pułkownik Sacharow, bez | wyrzucono je w powietrze i twierdza została tak 
straty w ludziach poprowadził przykop prawie ró- | zniszczona, że odnowić ją rożna tylko, na nowo 
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Oraz na wszystkich Stacyach Pocztowych w Cesarstwie 


Sobota, 21 Grudnia 1861. 


„moralnego, jest ukształcenie serca i rozwi- 
nięcie woli. Serce kształci się religijnem 
wychowaniem i żywemi przykładami cnót 
w rodzinie. Pod religijnością nie myślimy 


wnolegle do fosy północno -,wschodniego frontu, | całą budując, czemu z powodu bliskości Dżuleka | wcale rozumieć czczej bigoteriji, zabijają- 


w odległości odeń około 25-u sążni; o pierwszej 
z północy przykóp miał 100 sążni szerokości. Bom- 
bardowanie trwało całą noc, przyczem pożar wzna- 
wiał się w twierdzy dwukrotnie. Nad ranem po- 
prowadzona została z przykopu do fosy mina, 
w kierunku do baszty narożnej, Roboty około tej 
miny wywołały ze strony Kokańców wzmocniony, 
lecz nieregularny ogień, który zresztą nie szkodził 
nam bynajmniej. Wnosząc z tego ognia o trwodze 
Kokańców, jenerał-lejtnant Debu kazał wzmocnić 
ogień elewacyjny, a wkrótce potem ogólny w twier- 
dzy pożar rozszerzył się do tego stopnia, iż wszy- 
stkie jej budynki zakrywał gęsty dym, obejmujący 
twierdzę ze wszech stron. Wówczas, dla przeszko- 
dzenia gaszeniu pożaru i dla przyśpieszenia podda- 
nia się twierdzy, jenerał-lejtnant Debu dał rozkaz 
wzmocnienia jeszcze, ile się da, strzałów z baterij 
możdzierzowych, oraz założenia o 100 sążni od 
twierdzy nowej baterji na dwa granatniki 10-funto- 
we, w'tym celu, ażeby w razie gdyby opór nieprzyja- 
ciela wywołał potrzebę założenia miny, pomieniona 
baterja mogła z blizkiej odległości .zasłaniać, robo- 
ty. powiększać wyłom i wspierać kolnmny szturmu- 
jące. Lecz zanim działa nasze stanęły na baterji, 
wzniesionej na prędce z worów napełnionych zie- 
mià, komendant Jany-Kurhanu zawiadomił, iż zga- 
dza się na poddanie wieczorem twierdzy. 

Otrzymawszy wiadomości o wyruszeniu wojska 
Kokańskiego na pomoc, Jany-Kurhanowi, jenerał 
Debu zażądał natychmiastowego poddania fortecy 
i dal Komendantowi półgodziny do namysłu, a tym- 
czasem, wstrzymawszy ogień, polecił przyśpieszyć 
przekopowe roboty i uzbrojenie baterji granatni- 
czej. Natenczas z Jany-Kurhanu wyjechał Juz-ba- 
szy (setnik) z prośbą o pozostawienie załodze broni, 
ale otrzymał pdpowiedź odmówną, za pozwoleniem 
zachowania broni tylko komendantowi i trzem ofi- 
cerom załogi. 

O godzinie pierwszej po południu, załoga wyszła 
z Jany-Kurhanu; składała się ona z 160 ludzi, 
przy których znajdowało się do 40 kobiet i dzieci. 
Oprócz tego około 100 ludzi, z polecenia. komen- 
danta, potrafili uciec z twierdzy w nocy. przed pod- 
daniem Jany-Kurhanu. Załodze pozostawiono rze- 
Komen- 
dant Jany - Kurhanu, Nadża-bek Kasymbekow, 
oświadczył, że gdyby Rosjanie przypuścili szturm, 
to on poległby z całą załogą w boju, ale granat 
„który pękł w jego mieszkaniu, położenie załogi, 
będące nie do wytrzymania z powodu silnego dymu, 
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Zdobycie Jany Kurkanu. 
(Dalszy ciąg) - 


22-0 Września, o 1l-ej z rana, ściągnął na po- 
zycję cały oddział, Ala założenia, o 160 sążni od 
z twierdzy, dwóch wklęsłych: baterij moździerzowych: 
jednej na 2 działa 20-funtowe, drugiej zaś na 4 
dziala:6-funtowe; trzecia baterja, o 25 sążni od 
twierdzy, na brzegu rzeki, wzniesioną została dla 
dwóch granatników 10-tuntowych. Miejscowość dla 
baterij możździerzowych obraną została tak trafnie, 
że dla przysposobienia zagłębień, niezbędnych dla 
działania dział, użyto tylko półtorej godziny, 
Otrzymawszy na propozycję poddania twierdzy 
odpowiedź komendanta, iż nie może tego uczynić 
prędzej jak za trzy dni, t. j. po otrzymaniu rozka- 
zu z Taszkentu, jenerał-lejtnant Debu kazał rozpo- 
eząć ogień elewacyjny. Przed czwartą z południa 
„wszczął się w twierdzy silny pożar, który trwał do 
nocy. Pomimo to twierdza odpowiadała nieustan- 
nym ogniem, 
Przed 8-4 wieczorćm,. pułkownik Nacharow, 


RZECZY PRA 


WNE. 


prawach wierzycieli do spadku po dłażniku 
pozostałego. 


s Wstęp. 

$ 1. Wjakim stosunku znajdują się sukcesso- 
rowie do wierzycieli spadku, zachodzi różność 
zdań, niepewność, wahaniesię, nie tylko między 
nieprawnikami, ale między prawnikami, na- 
wet między Sądami. Utworzyło się w kraju 
naszym dość powszechne zdanie, nie wiem na 
czem oparte, snać tradycyjnie z pruskiego pra- 
wa przejęte, że aż do działu pozostałości, suk- 
cessorowie odpowiadają wierzycięlom za długi 
spadku, niepodzielnie albo solidarnie; a podzie|- 
ność ma dopiero miejsce, skoro dział majątku 
spadkowego pomiędzy spadkobiercami, został 

uskuteczniony. 
$2. Żadnego nie mamy tekstu prawa, 
któryby podobne zdanie wspierał, mamy tyl- 
ko przepis w Procedurze, że wierzyciele spadku 
sukcessorów aż do działu przed Sąd otwarcia 
spadku pozywać mogą artyk. 59% Kodeksu 
Post., lecz stąd nie można czynić wniosku, że 
za długi spadkowe sukcessorowie wierzycielom 
niepodzielnie albo solidarnie odpowiadają, to 
jest, że eały dług ua każdym spadkobiercy, do- 
póki dział nie został dokonanym zasądzić mo- 
żna, bo tekst prawa jak najwyraźniej stanowi, 
że bez względu czy dział nastąpił lub nie, suk- 
cessorowie dłużnika osobiście odpowiadają tyl- 
ko w miarę udziałów sukcesyjnych, to jest w czę- 
ściach takich, w jakich do spadku są powoły- 
wani; art: 873, 1009, 1012, 1220 Kod. Cywil. 
z małemi wyjątkami w art. 1221, powołanego 
Kodeksu zamieszczonemi i inaczej ściśle bio- 
rąc być nie powinno. Dłużnik odpowiedzialny 
jest za całość długu, chociaż podzielnego. Po je 
go zejściu sukcessorowie wyobrażają jego oso- 
bę, jakże można rozsądnie przypuszczać, że 


a głównie obawa rychłej eksplozji składu prochu, 
od przybliżającego się pożaru, zmusiły go błagać o 
litość. Odprowadziwszy załogę, stawił się on do 
obozu i prosił o pozwolenie udania się wraz z ro- 
dziną do fortu Perowskiego, dla tego że w Kokanie 
czeka go nieunikniona kara śmierci za poddanie 
twierdzy. Prośba jego została wysłachana przez je- 
nerała Debu i już przybył ondo fortu Perowskiego. 

Zdobycz naszą stanowią: jeden buńczuk dwa 
sztandary, jedenaście małych dział, czterdzieści da- 
maskowanych i trzydzieści gładkich strzelb, je- 
den muszkict, trzydzieści szaszek, dwa bębny , 
dwie trąby i t. d. Przy oglądaniu twierdzy żŻoł- 
nierze i kozacy znaleźli jeszcze działo zakopane. 


| Prochu w Jany-Kurhanie zastano do 50 pudów, na- 


sypanego w naczynia gliniane, i złożonego w dole 
zasypanym nieznaczną warstwą ziemi, i Kokańcy 
obawiając się eksplozji, zaczęli wyrzucać naczynia 
z prochem za twierdzę. Ulice były zapełnione za- 
bitemi wielblądami, końmi i bydłem, sufity budowli 
były silnie poprzebijane naszemi granatami: Kokań- 
ców zabitych znaleziono czterech, ranionych trzech; 
tak małą stratę należy przypisać temu, że według 
zwyczaju narodów wschodnich przy bronieniu twier- 


śmierć z jednej osoby odpowiedzialnej tyle mo- 
gla utworzyć równie, t. j. w całości odpowie- 
dzialnych osób, ile ich" prawo do spadku powo- 
łuje. 

P 3. We Francji przed kodeksem były nic- 
które zwyczajowe prawa obowiązujące sukces- 
sorów do długów solidarnie (ż% solidum) tako- 
we prawa Pothier nazywa nierozsądnemi (de- 
raisonables); tom 7 f. 257, wydanie p. Dupin. 
W praktyce codziennie widziesmy, że strony 
konkludują o zasądzenie niepodzielnie lub so- 
lidarnie, a Sądy nie wiele sobie czyniąc z różni- 
cy między solidaruością a niepodzielnością, jak 
dział jeszcze nie nastąpił, dobrodusznie zasą- 
dzają albo niepodzielnie albo solidarnie 

$4. Praktyka taka wyraźnemu prawu jest prze- 
ciwna. W Temidzie z r.1828, w pięknej rozpra- 
wie o zobowiązaniach podzielnych i niepodziel- 
nych, tom. IH f: 165 zwrócono na to uwagę, ale 
to nie wiele skutkowoło. Solidarnie nie można 
zasądzać, bo solidarność z wyraźnej tylko umo- 
wy powstać może, art. 1202 Kod Cyw.,a zsuk- 
cessorami, żadna umowa nie była zawieraną. 
Niepodzielność wynika z natury rzeczy przed- 
miotem zobowiązania będącej i kiedy przed- 
miot nie da się w żaden sposób (art. 1217 Kod. 
yw.) podzielić, wtedy też to dopiero zasądze- 
nie niepodzielne na sukcessorach ma miejsce 
art. 1223 Kod. Cyw. 

$ 5. Podług zasad obowiązującego prawa jest 
podzielność długów i wierzytelności, jak suk- 
cessorowie z głowy spadkodawcy, stają się wie- 
rzycielami wierzytelności spadkowej tylko w czę- 
ściach, w jakich ich prawo do brania spadku po- 
wołuje; tak znowu do zaspokojenia długu spad- 
kowego nie są obowiązani, tylko w podobnych- 
że częściach. > 

$ 6. Czynią tu zarzut, że na podziale długów, 
samem przez się prawem wierzyciele mogą tracić 
skoro jeden z sukcesorów majątek straci, a drugi 
chociaż majątku spadkowego posiada tyle, żeby 
mógł i za tamtego zapłacić, nie jest obowiąza- 
ny, jak tylko do części na niego przypadającej. 
Zarzut wszakże ten nie jest ani uzasadnionym, 
ani sprawiedliwym, prawo obmyśliło i postano- 
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łatwo bardzo przeszkodzić. 

Strata nasza stanowi: trzech rannych niższych 
stopni, z których jeden wkrótce umarł, i jeden ran- 
ny kirgiz, 


cej ducha, ani wdrażania w pamięć kate- 
chitycznych subtelności i drobnostek; lecz 
obudzenie w młodem sercu żywej wiary 
w Opatrzność, Jej rządy, zależnośćod niej 
tak pojedynczych ludzi, jak i narodów, 
zaszczepienie w młodzieży przekonania, 
iż cnota jest szczęściem na ziemi, praca 
i poświęcenie, obowiązkiem, a miłość bliž- 
- niego, jedynem prawidłem stosunków mię- 

Rząd umiejący siebie szanować, nie mo- | dzy ludźmi. Wola jest najistotniejszym 
że wdawać sie w` regularną polemikę przymiotem natury człowieka, warunkiem 
z dziennikiem, który kłamstwo i obmowę |J€80 charakteru i czynów. Najlepiej rozwi- 
podniósł do wysokości systematu. Są je- | niety rozum i wszelkie inne władze umy- 
dnak niektóre kłamstwa, których nie mo- |słowe bez dobrej woli są tem szkodliwsze 
że pominąć milczeniem. Tak, najkotego- ||m bardziej ka złym celom skierowane. 
ryczniej należy zaprzeczyć wiadomo- Wcześnie więc wolę w młodym ku dobre- 
ści podanej przez Czas z d. 749 Grudnia, | mu naginać należy. Skierowanie woli ku 
„że ajenci rosyjscy rozdają ludowi pie | nocie, jest zawsze w człowieku zwycięz- 
niądze i nakłaniają go do zgromadzenia |twem ducha nad ciałem i namietnościami, 
się przed kościołem katedralnym z żąda- | & tem samem pewnego rodzaju zadawany A 
niem otwarcia kościołów. I jaż w tym sobie przymusem, dopóki ten nie przejdzie 
celu, dodaje tenże dziennik, wydano 5,000 | W przyzwyczajenie, i nie stanie się istot- 
rs. wyasygnowanych z funduszów Skar- | n4 natury naszej potrzebą. Człowiek doj- 
bowych*. rzały ina już, o ile je zdobył życiem i do- 
Jeżeli, co jednakże nie zdaje się przy- świadczeniem, i wprawę i silę do walk 
puszczalnem, demonstracja 0 której mówi | 7 Samym sobą, dziecko nie ma tej siły, 
Czas, miałaby rzeczywiście przyjść doja musi mu przyjść z zewnątrz, od tych, 
skutku, ajentów podżegających należało- | którzy je wychowują. Ztąd wynika ko- 
by szukać zupełnie -z innej strony, a nie | nieczność zależności młodego od starszych, 
ze strony rządu, który zrzucił już z sie- potrzeba karności. Nie określamy wcale 
bie odpowiedzialność za następstwa, jakie | natury i rodzaju karności, zależą one od 
może zą sobą pociagnąć samowolne zam- temperamentu wychowańca, ale twierdzi- 
knięcie kościołów. my, iż bez zależności woli wychowywane- 
i go od wychowywujących, niemasz wła- 
ściwie wychowania Bez wpływów star- 
Wychowanie publiczne, —II.0 wychowa- | szych ni młodego, wola się w nim rozwi- 
niu domówem i prywałnem. Narody ży- | nać me może. Objaśnijmy to na przykła- 
Ja i uwieczniająsię nie przez potęgę ma- | dzie: dziecko jest ospałe i leniwe, sa- 
terjalną, lecz przez siłę ducha i myśli. | mo nie ma siły moralnej, aby wady te 
W chorobach społecznych we własnych przezwyciężyć, wplyw zewnętrzny, wola 
usilowaniach i wewnętrznej wytrwałej starszych, zmusza go do usiłowań, uczy 
pracy, szukąć należy ma, zle lakarstwa. | walczyć z sobą i dziecko zwolna nabiera 
DODA ads, przekazując z po- |wprawy w opierania sie popedom ciała, 
kolenia w pokolenie tradycję prawd ży- |a zarazem wyrabia w sobie siłę moralna, 
cia, jest podstawą potęgi moralnej danej | wole. To co w początku stanowiło 
społeczności. Pojedyncze rodziny skła- | dla niego niepokonaną trudność, przecho- 
dają cały naród, a wychowując przyszłe | dzi stopniowo w jego naturę. Tymczasem 
pokolenia, decydują o moralnej przyszło- | znaczna część rodziców, wychowanie reli- 
ści naroda. Tak zrozumiane wychowanie | gijne zasadza na przyzwyczajeniu do ści- 
domowe, jest w ręku naszem dźwignią mo- | słego wykonywania pewnych praktyk re- 
ralną, której znaczenie i ważność są w skut- | ligijnych i powtarzaniu z pamieci dogma- 
kach nieobliczone. Dobre zasady nabyte |tów katechizmowych, nie starając Się z ró. 
w domu rodziców, są talizmanem na całe | wnąż usilnościa o zaszczepienie cnót chrze- 
życie, który daje nam siłę oparcia się naj: | ścjańskich i moralnych uczuć ku bliźnim. 
różnoroduicjszym wpływom i chroni isto- | I w ogóle rodzice rzadko zajmują się sami 
tę naszą od zatracenia moralnego, wśród | sprawą i kierankiem wychowania dzieci, 
walk z życiem i pokusami świata. Idzie | składając ten trad w obce, najemne ręce, 
więc o to, abyśmy poczuli i dokładnie oce- | zapominają iż najpierwszym ich obowiąz- 
nili wpływ wychowania domowego na wy- | kiem względem dzieci, jest własne ich umo- 
chowanie w ogóle,i poznawszy nasze w tym | ralnienie, że sami są tylko za zaniedbanie 
względzie obowiązki, umieli je spełnić na | tego obowiązku przed Bogiem i społeczno- 
korzyść i dobro przyszłych pokoleń. ścią odpowiedzialni, a zatem sami osobi- 


(Dalszy ciąg n astąpi). 
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Pierwszym warunkiem wychowania |ście, o ile tylko mogą, spełniać go powin- 


wiło to wszystko, co tylko zdolne jest zabez- | qui in eum transmittit haereditatem. Novella 
pieczyć wierzycieli, w ich należnościach spra- | 48 in praef. 
wiedliwych. Wolno wierzycielom opieczętowa- | b) Nihilest aliud haereditas quam successio in 
nie zrobić, wolno nie dozwolić odpieczętowania | universum -jus quod defunctus habuit, l. 24. 
jak tylko w miarę spisywania Iuwentarza, wol- | Dig. de verbor. sign. Haeredem ejusdem pote- 
no im zażądać nie dopuszczając działu w na tu- | statis jurisque esse, cujus fuit defunctus (1. 59 
rze sprzedaży ruchomości spadkowych , na za- | Dig. de Reg. juris). 
spokojenie długów, wolno im nie dopuścić po- Stąd żadnej nie może podlegać wątpliwości, 
mieszania majątku spadkowego z majątkiem | że sukcessor przyjmujący spadek,wszelkie długi 
spadkobierców, nie tylko nieruchomego alei ru- | i ciężary spadku tego, zaspokoić jest obowiąza- 
chomego, bo tenjest w całości zastawem, przed- | ny, chociażby i pozostałość nie wystarczała, 
miotem satysfakcji dla wierzycieli, woln o jest | ultra vires. ? 
hipotekę z równem wprawdzie pierwszeństwem | c) Bona non censentur nisi deducto aere alie- 
na nieruchomościach spadkowych zyskiwać, | no. Haereditas quin oblige. nos aeri alieno $ 
przed wierzycieląmi spadkobierców, chociażby | etiamsi non sit solvendo, plus quam manife- 
hipoteki stypulowanej przez spadkodawcę, nie | stum est 1. 8. Dig. 1.29. tit. 2). 
mieli. Art. 820, 821, 826, 878 kod. cyw. art.| $ 9. Można się było wprawdzie uwolnić odtej 
125, 131 prawa hipotecznego. Jeżeli obok ta- | surowości prawa, nie mieszając się do spadku 
kiego zawarowania prawa, wierzyciel nie będzie | i zrzekając się go, ale sukcessor nie znająć sta- 
troskliwym o własny interes, czyż może się| nu pozostałości, nie wiedząc o długach, nie 
sprawiedliwie żalić na podzielność długów, któ- | często tego kroku używał, Praetor przyszedł 
ra się tylko do?osobistego obowiązku sukcesso- | mu wprawdzie z pomocą, dając mu czas do na- 
ra odnosi? Prawo nie będzie działać za wierzy- | mysłu (jus deliberandi), ale jak się ukryte dłu- 
ciela, on sam praw «swych pilnować winien, | gi odkryły, dobrodziejstwo to nie było dostate- 
(vigilantibus jura scripta). czną zasłoną, bo raz przyjętej sukcessji, bądź 
$ 7. Przedmiot ten jak wielkiej wagi, tak nie | wyraźnie, bądź czynami zrzec się nie można by- 
małej trudności chcąc w miarę sił moich rozja- | ło, propter latens saepe aes alienum in damnum 
śnić, zastanowię się: incidere potest; dopiero to Justynian obmyślił 
I. Jak było podług prawa Rzymskiego? doskonały. skuteczny środek, beneficium inven- 
IL Jak uważano rzecz tę pod prawami Rze- | tarii, ktory polegał na wiernem spisaniu stanu 
czypospolitej Polskiej? A pozostałości inwentarza i zasłaniał od płace- 
T. Jakie są przepisy praw pruskichi austrjac- | nia więcej nad to, co się w spadku znajdywało. 
kich? jakie w kraju teraz Królestwo Polskie | Constitutionem tam aequissimam quam nobi- 
składającym obowiązywały? w końcu rozbiorę: | lissimam scripsit, cujus tenorem si observave- 
„ LV. Przepisy prawa, teraz obowiązującego | rint homines, licet eis adire haereditatem, et 
kodeksu. in tantum teneri, quantum valere bona haeredi - 
> tatis contingit. lust. lib. II tit. 19 $ 5. 
1. Prawo Rzymskie $ 10. Lecz spisanie-inwentarza i niepomięsza- 
$ 8. Sukcessor stanowiąc, ze spadkodawcą fed- | nie majątku spadkowego z majątkiem sukcesso- 
ng osobę, czyli w jego miejsce wstępując, wcho- | ra zawisło od woli sukcessora, gdyby ten nie 
dzi we wszelkie jego prawa i obowiązki, które sporządził inwentarza i własny jego majątek 
się śmiercią spadkodawcy nie umarzają, był przeciążony dłagami, mogło się zdarzyć że 
a) Haeres censetur cum defuncto una eadem- | wierzyciele spadku ptzez zbieg z wierzycielami 
que persona. - Nostris videtur legibus unam | sukcessora, ponieśćby mogli stratę. Praetor 
quodammodo esse personam haeredis et ejus ! słusznością powodowany, dozwolił wierzycie- 
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ni. Opinja publiczna nie wini za złe dzieci 
wychowanie, nianiek, gawernerów; nau- 
czycieli, tylko zawsze w ostatecznym re- 
zultacie rodziców samych. Spychając z rąk 
swoich w zupełności trud wychowania mo- 
ralnego , rodzice stali się sami przyczyną 
zatracenia tradycyjnych naszych stosun- 
ków moralnych dziecido rodziców, a szcze- 
gólniej do głowy rodziny. Bo też ojcowie 
więcej w tym względzie zawinili niż mat- 
ki. Żeby usprawiedliwić przed sainemi so- 
bą swoją nieczynność i obojętność, hołdu- 
ja niby teotjom, z których jedna nieskoń- 
czenie skraca im prace, a druga zupełnie 
ich od niej uwalnia. We względzie rozwi- 
nięcia woli w młodym, wpadają w jedną 
z dwóch ostateczności: albo rozumieją pod 
karnością jedynie bol fizyczny i wyjatko- 
we wdanie się swoje w wychowanie, od- 
znaczają zbyt burżliwą surowością, za- 
bijając tym sposobem najczęściej moralne 
pobudki do dobrego i więcej rzecz psując, 
niż naprawiając, albo nie chcą przyzna- 
wać w wychowaniu żadnej karności i za- 
leżności od woli starszych, dowodząc, iż 
istota moralna samodzielnie tylko kształ 

cić się może i powinna. Tę ostatnią teo- 
rję, wyznają stronnicy emancypacji w wy- 
chowaniu, która przypłynąwszy do nas 
z obczyzny, przyjęła się jako bardzo do- 
godna; bo zwalniająca nas od mozolnych 
trudów moda, lecz nie mając nic z naszemi 
tradycjami wspólnego,najgorsze wydała re- 
zultaty. Zazbyt wcześnie pozwalamy dzie- 
ciom żyć na własną rękę, za zbyt poufale 
i prawie na stopie równości żyją z rodzi- 
cami, aby mogły uszanować jakąkolwiek 
inną nad sobą władzę, i znieść bez oporu 
od woli obcych zależność. Widział wiek 
nasz liczne i różnorodne emancypacji dzie- 
ci objawy. Zresztą i gdzież jest istotna 
granica wieku, w którym młody ma być 
emancypowany? Jeżeli młodzieniec niema 
wyjść z pod woli rodziców, wtedy dopie- 
ro, gdy umysłowo i moralnie dojrzawszy, 
sam już o własnych siłach rozumne po 
świecie kroki stawiać potrafi, to tak dobrze 
emancypowanym być może w latach kil- 
kunastu życia jak i wtedy, kiedy się cho- 
dzić nauczył! Według naszego zdania, wy- 
chowanie domowe i obowiazki rodzieów, 
względem dzieci z niego wynikające, nie 
kończą się wcale.z oddaniem syna do szkół 
publicznych. Wola rodziców powinna być 
dla dzieci najwyższą pedagogiczną wła- 
dzą, nawet w oddaleniu od domu, dopóty, 
dopóki nic zająwszy w świecie stanowiska, 
nie staną się ludźmi. Wszak i ptaki wte- 
dy dopiero na wolność z opiekiswej pusz- 
czają pisklęta, gdy latać umieją i żywno- 
ści sobie wyszukać potrafią. Jeżeli stosun- 
ki rodzinne nie są na podstawach moral- 
nych i zdrowego rozsądku uregulowane, 
to po za obrębem rodziny żadne usiłowa- 
nia nie zwrócą już młodego do poddania 
swej woli pod kierunek, każdy obcy wpływ 
na siebie policzy na karb tyranji i dzi- 
wactw wieku. Dzieciom zazbyt wcześnię 


lom spadku przeszkodzenia pomięszania ma- 
jątku spadkowego z majątkiem sukcessora w tym 
przypadku; jak wierzyciele sukcessora nie mogli 
przychodzić do majątku spadkowego, dopóki- 
by wierzyciele spadkowi nie zostali zaspokoje- 
ni, tak znowu ci ostatni nie mogli się zwracać 
do majątku sukcessora. Dobrodziejstwo tozwa- 
ne beneficium separationis nię służyło wierzy- 
cielom sukcessora. 

d)Est igitur aequissimum creditores Seji (spad- 
kodawcy) desiderantes separationem audiri, 
impetrareque a praetore ut separatim quan- 
tum cujusque creditoribus praestetur: Ex con- 
trario autem creditores Titii (spadkobiercy), 
non impetrabunt separationem. Dig. lib. XLII, 
tit. 6 lex 1. Quotiens haeredis bona solvendo 
non sunt non solum creditores testatoris, sed 
etiam eos quibus legatum fuerit impetrare bo- 
norum separationem aequum est l. c. lex 6. 

e) Si creditores haereditarii separationem bo- 
norum impetraverunt et inveniatur non idonea 
haereditas ; haeres autem idoneus, non pote- 
runt reverti ad haeredem, sed co quod semel 
postulaverunt stare debent |. c. 1. 5. 

$ 11. Jeżeli jest kilku sukcessorów, zachodzić 
musi pytanie, w jakim stosunku do płacenia 
długów spadkowych są obowiązani? 

W odległej starożytności, bo w XII tablicach 
podzielność długów była postanowiona. 

f) Nomina inter haeredes pro portionibus hae- 
reditariis ercta cita sunto. 

Tablica V w dziele „Gravinae origines juris 
p. 467, objaśnienie tegoż p. 468. Defuncto 
creditore vel debitore ejus haeredes pro por- 
tionibus haereditariis convenire et conveniri 
tantum possunt, ipsoque jure. inter eos obliga- 
tio dividitur. 

Podzielność tak active, jak passive. była 2a- 
wsze zasadą prawa Rzymskiego. Manifesti et 
indubitati juris est- defuncto creditore multis 
relictis haeredibus, actionem quidem persona- 
lem inter eos ex lege duodecim tabularum di- 
vidi, pignus vero in solidum unicuique teneri. 
Cod. lib. VII tit XXXII const. unica. 

g) Neque aequam neque usitatam rem deside- 
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wolno jest rozporządzać sobą w rozmai- | sowała choroba realności, tak w wychowa- 


tych względach, zawcześnie przypuszcza- 
ne są do towarzystw i rozmów dojrzałych 
ludzi; rzeczy widziane i słyszane, najczę- 
ściej opacznie tłómaczą, a mając wrodzo- 


niu kobiet grasuje ciągle moda powierz- 
chownego efektu, Francuszczyzna, muzy - 

ka i taniec , oto są główne warunki dla 
znakomitej większości rodziców modnego 


ną chętkę do naśladowania starszych, nie | wyc ;howaniaich córek. Wychowanie dziew- 


mają wykształconego rozsądku, aby wy- 
brać to, co jest godnem naśladowania, 
słowem, dzieci zazbyt wcześnie „rozpoczy- 
nają żyć jak ludzie dojrzali, a nie przesta- 
jac być dziećmi co do wieku i rozwinięcia 
umysłowego, przejmują zwykle tylko wa- 


dy i nałogi dojrzałych. 


Nie ulega wątpliwości, iż na rozwi- 
nięcie moralne ma wielki wpływ umiejęt- 
nie prowadzone wychowanie naukowe. 
Nauka rozpoczyna się zwykle z dziećmi 
w ten sposob, iż wyjątkowo ćwiczy pamięć 
nie dając pożywienia rozumowi i sercu. 
Rzadko zdarza się spotkać w edukacji do- 
mowej żywy. wykład przedmiotu, najczę- 
ściej dziecku zadają na pamięć bez stoso- 
wnego wyjaśnienia, nic więc dziwnego, je- 
żeli uczenie wydają mu się męką bez celu 
i zniechęcając do pracy umysłowej, robi 
go z czasem niezdolnem do rozumnego 
zajęcia się nauką. Dołączmy do tego, ze 
dziecko nie rzadko wprzód spotyka się 
z eudzoziemską boną, lub cudzoziemcem 
guwernerem, z książką z obrazkami w ob- 

‘eym napisaną języku, niż z ojczystemi 
i swojskiemi elementami nauki, Cudzo- 
ziemczyzna i próżna chęć mówienia obce- 
mi językami, zabijają w nas nawet w śred- 
nich klasach zdrowe zasady początkowe - 
do kształcenia, a tem samem źle oddzia- 
łują i na samą moralność. Religja, własny 
język i ojczysta historja, powinny stano- 
wić pierwiastkowe humaniora dla młodo- 
cianego wieku, i podstawę wychowania 
domowego; z eudzoziemczyzną dziecko 
spotyka się w dalszem kształceniu aż do 
przesytu! Imby zaś większe były wyma- 
gania rodziców pod względem sposobu 
wychowania domowego, tem większe mu- 
siałyby być usiłowania w kształceniu się 

nauczycieli prywatnych, w wskazanym 
przez opinję publiczną kierunku. Pomimo 


dążeń rodziców do nauczenia dzieci mó- | 


wienia obcemi językami za pośrednictwem 
cudzoziemców; nadto ten cel bywa osiąg- 
nięty a główniejszy , wychowanie moral- 

ne, prawie zawsze chybiony, bo. nikt nie 
zaprzeczy, że tylko nauczyciel Polak, ro- 
zumie się sumienny i odpowiednio ukształ- 

cony, może dać podstawy, na tradycjach 
rodzinnych opartego wychowania. Narze- | 
kamy na brak u nas zdolnych nauczycieli 
prywatnych, usprawiedliwiając przez to 
konieczność sprowadzania cudzoziemców, 

lecz w tem narzekaniu naszem nie ma do- 
brej wiary, bo jesteśmy w duszy przeko- 
nani, iż tego braku sami jesteśmy przy- 
czyną, gdyż nauczycieli Polaków nie po- 
szukujemy i zawsze cudzoziemcowi pod 
względem pomieszczenia i wynagrodzenia 
dajemy pierwszeństwo, dla tego tylko je- 
dynie, iż jest cudzoziemcem. Uganiamy 
się w ogóle nie zatem, co istotne dobro 
dzieci stanowi, lecz za tem co pozór daje, 
efekt sprawia, próżności i modzie schle- 

bia,stąd ubieganie się nasze przedewszyst- 
kiem za nauką obcych języków, które na- 
wet najczęściej nie są użyte jako środek 
do dalszego naukowego kształcenia się, i 
Jeszcze przed skończeniem edukacji się za- 
pominają. Lecz ściśle mówiąc, powierzcho- 
wność ta jeszcze bardziej uderza w kształ- 

ceniu dziewcząt niż chłopcow. Jak od pe- 

5 DE anka aa czasu w kształceniu mężczyzn gra- 


ras ut aes alienum patris tui non pro portioni- 


bus haereditariis exsolvatis tu et frater cohae-’ 


res tuus, sed pro aestimatione rerum prolega- 
tarum: cum sitexploratı juris, haereditaria onc- 
ra ad scriptos haeredes pro portionibus haere- 
ditariis, non pro modo emolumenti pertinere. 
Cod. 1. 8 tit. II. 

Takie są zasady prawa Rzymskiego, są one 
źródłem kodeksu obowiązującego, znajdą roz- 
winięcie, gdy przepisy tegoż kodeksu pod IV 
rozbierać będę, tu w tem miejscu rozwodzić 
się nie mam potrzeby. 


I. Prawo dawne Polskie. 


12. Przepisy prawa rzymskiego na prawo- 
dawstwo polskie, szczególn.ej ziemskie, nie 
miały wpływu, jakkolwiek mamy w Statucie 
Wiślickim, że syn z ojcem z przypuszczenia 
prawa za jedną uważa się osobę we względzie 
mienia pieczęci. 

a) Quia filii cum patribus une persona juris 
fictione censentur. VI f. 5, jakkolwiek sukcesja 
linji zstępnej, nazywa się sukcesją naturalną, 
prawem natury, i dzieci kontynują posiadanie 
rodziców , i nie potrzebują żadnego wwiąza- 
nia. 

b) Et ita mortis parentis seu patris continua- 
tur possesio semper per filium in dominio et 
haereditate per patrem relicta. Quae possesio 
nullam intromissionem ministerialis, nec rela- 
tionem ejus circa acta fieri indiget. Zawadzki | * 
in floseulis practicis f. 116 z r. 1619; wszelako 
niebyła naszemu dawnemu prawu znana w zna- 
czeniu prawa rzymskiego, tożsamość osoby suk- 
cesora ze spadkodawcą.Zasadą obowiązku suk- 
cesora płacenia długów antecessora było to: że 
biorąc korzyści, ciężary znosić powinien; nie 0- 
trzymujący, czyli nie biorący nic z sukcesji do 
żadnych ciężarów nie był obowiązany, ale mógł 
być do przysięgi pociągniony, że wszystko od- 
stąpił. 

c) Insreiptioni paternae successores satisfa- 
cere tenentur propter suani successionem; cum 
enimbona accipiunt necesse est illis ferre one- 
ra. Nam qui sentit commodum, debet sentire et 


| czat, tak w domu jak i na pensjach gy- 

watnych: w naszem prawie było ręku, có- 
żeśmy na tem polu pożytecznego dla spo- 
leczności zrobili? W jakiemże są stanie we 
względzie materjalnym i naukowym pen- 
sje prywatne żeńskie, których byt i roz- 
wijanie się, wyłącznie prawie od opinji 
publicznej zależy? Za wady i małe rezul- 
taty je same obwiniać, byłoby niesprawie- 


dliwością. Materjalne ich środki są tak 
szczupłe i ograniczone, iż pomimo chęci 
niemogłyby należycie celowi odpowie- 
dzieć, a nawet z powodu niepopłatności, 
ten sposób życia obierają sobie takie tyl- 
ko osoby, które już i innego środka utrzy- | 
mania znaleźć nie mogły. Nikt ze srodka- | 
mi materjalnemi, z funduszami, nie chwy- 
ci siẹ tego rodzaju przedsięwzięcia, boby 


kapitał swój najniekorzystniej ulokował | 
Do tego stopnia rzeczy doszły, iż instytu- |5 
cje pensji żeńskich więcej mają cel dobro- | 


czynny dostarczenia sposobu do życia, | 
niż cele wychowawcze. W takim stanie 
rzeczy nie może być mowy; ani o dosta- 
tecznej liczbie godzin na przedmioty nau- 
kowe, ani o pomocach naukowych, ani o 
systematycznem nauczaniu. Każda och- 
mistrzyni urządza swoją pensję według 
tego, jak jej na to szczupły budżet dozwa- 
la. Tymczasem rodzice zamożniejsi łożą 
znaczne fundusze na opłacanie guwernan- 
tek cudzoziemek,metrów muzyki i tańców, 
i usprawiedliwiają nieposyłanie swych có- 
rek na pensje, jakoby nieodpowiedniem 
ich urządzeniem. Naukowe i rzeczywiście 
stosowne do potrzeb czasu wychowanie, 
cierpi na tem, a zakłady prywatne do na 
leżytego stanu podnieść się nie mogą. 
Z powodu materjalnej swej zależności od 
niedostatecznej prawie zawsze liczby ucze- 
nie, we wszystkiem do niedorzecznych 
nawet wymagań pojedynczych rodziców, 
stosować się muszą. Jeśli im nie ulegną, 
uczenica przejdzie na inną pensje, i liczba 
wychowanek coraz stanie się mniejszą. 
Z tej zależności od woli pojedynczych ro- 
dziców wynika cały rozkład nauk, cale 
urządzenie i dwa najszkodliwsze i najsprze- 
czniejsze z zasadami pedagogicznemi zwy- 
| czaje: jeneralna coroczna wszystkich uczen- 
nic promocja, żeby nikt z rodziców nie 
| miał do zakładu pretensji, w przeciwnym 
bowiem razie, zakładowi zagraża utrata 
uczenie niepromowanych i dowolność w y- 
bierania sobie klas bez egzaminu. Nie rzad: 
ko się zdarza, iż któś życzy sobie pomie- 
ścić córkę na pensji , lecz z warunkiem, 
aby weszła do tej a nie innej klasy, bez 
względu na zoye niskie jej usposobienie 
naukowe. Prze ożonej pozostaje do wybo 
ru alternatywa: albo przyjąć warunek i 
uczenicę, albo odmówić; w tym ostatnim 


wypadku znajdzie się zwykle inna, co wa- 
runek przyjmie i uczenicę pomieści. Tym 
sposobem klasa złożona z 20 np.. panie- 
nek, przedstawia kilkanaście różnych us- 
posobień naukowych, zacząwszy od tych 
uczenie, któreby się nauką czytania zająć 
powinny, i o dwie klasy niżej rozpoczy- 
nać, aż do tych, które odpowiednio do 
klasy w której się znajdują, są przygoto- 
wane; lecz tych bywa zwykle najmniejsza 
liczba. Nie małą jest trudność, w jakiej 
znajdujesię nauczyciel wykładający przed- 


damnum. Alioquin si renunciant successioni 
et juramento id confirmant quod nihil accepe- 
runt nec accipere volunt non tenentur ad in- 
scriptiones paternas ad implendas. Zawadzki 
in processu judiciario f. 9. 


$ 13. Długi spadkowe, prawa nasze z majątku 
spadkowego o ile ten wystarczał, fa zatem ni- 
gdy ultra vires, nigdy z własnego majątku) na- 
kazywały płacić, w tem zgodne były z prawem 
saskiem, w miastach obowiązującem. Nie było 
znane i nie było też potrzebne dobrodziejstwo 
inwentarza, sukcessorowie robili tylko reces, 
odstępowali majątek spadkowy wierzycielom, 
skoro był przeciążony; (obowiązek sporządza- 
nia inwentarza, znany był tylko w opiekach). 

d) Statuimus, ne filius senior aut primoge- 
nitus possit et valeat bona fratrum suorum 
sub quocunque colore, arte et ingenio ultra por- 
tionem eum tangentem indebitare , vendere, 
obligare, dare, distrahere; nisi forte debitorum 
onus per parentes contractum illud exigeret 
et exposceret, sed nec pro solutione hujusmo 
di debitorum licebit sibi aliquid vendere, obli- 
gare, aut distrahere, nisi ad id seniorum domus 
suae accesserit consilium, consensus et volun- 
tas. V. L. 1 f150 (tu widzimy radę familijną, 
już za Kazimierza Jagielończyka w roku 1447) 


Jeżeliby też był dług ojcowski, super bonis 
minorennium, a zakłady i przezyski jeszeze nie 
zaszły, któregoby długu pieniędzmi gotowemi 
albo z procentów zapłacić nie mogli, wtedy opie- 
kun nie wdawając minorennes w ” trudności dal- 
sze, ma w czas puścić w Sumach głównych do- 
bra minorennium. A gdzieby już przezyski za- 
szły na antecessorze, tedy na którymkolwiek 
punkcie sprawa będzie wisiała za żywota ante- 
cessora, tutor jej dalej zatrudniać nie ma, ale 
dobra kredytorowi puścić. A to się ma rozu- 
mieć o tych dobrach, któreby były in possesio- 


ne minorenniam et eorum tutorum V. L. II 
f. 1219. 


e) Ktoby in causa criminali był przesądzon 
(osądzony) za zabójstwo, zapłata głowy ma się 
stać ukrzywdzonemu z dóbr (skazanego), dokąd 


terminie roku szkolnego. 


miot, będąc zmuszonym zastosować swój 
wykład, do tak różnych stopni usposobień 
naukowych. Dalej z tej zależności bytu za- 
kładu do liczby uczenie, wynika moż- 
ność zapisania się w ich liczbę, w każdym 
Dla tego też 
uczenice, które wytrwają przez cały ciąg 
czasu od początku, do skończenia nauk 


| na pensji przeznaczony, należą do wyjąt- 


ków; jedne zaczynają dla skrócenia sobie 


| terminu od dowolnie wybranych klas wyż- 


szych, inne kończą edukacją nie wytrwa- 
wszy do połowy kursów. Jakie są wyma- 

gania rodziców i ich zapatrywanie, się na 
wychowanie i i naukę, takie też są i rezul- 
taty. Córka opuszcza pensję z zapasem 
kilkudziesięciu francuzkich frazesów, kil- 
ku modnemi sztuczkami na fortepjanie, 
słabeini bardzo wyobrażeniami o naukach 
w ogóle, a z żadnemi o przyszłych swych 


obowiązkach w życiu; i z przekonaniem 


[w dodatku, iż jest w zupełności uksztal- 


| coną i dobrze wychowaną. O rzeczywi- 
| stem ukształeeniu serca, o odpowiednich 


potrzebie czasu wiadomościach, o przy- 
gotowaniu moralnem do życia, mowy nie 
ma. Kogóż za te rezultaty winić należy ? 
Nauka uważaną jest jako forma, w takiem 
jsię też znaczeniu i daje. Czy panienka 
zna język ojczysty, historją własną i lite- 
 raturę, czy rozumnie i moralnie zapatru- 
je się na świat i życie, o to nikt nie py- 
ta. A jednak wychowanie kobiet tak jest 
ważźnem, iż wcale w znaczeniu swojem 
i wpływie nie ustępuje, a możę nawet 
przewyższa, wychowanie mężczyzn. Wy- 
padałoby więc raz zwrócić się na dobrą 
drogę, odróżnić co jest rzeczywistem wy- 
kształceniem, od blichtru nie mającego 
żadnej wartości i temu ostatniemu drugie 
przynajmniej naznaczyć w wychowaniu 
miejsee. Należałoby przestać narzekać na 
złe czasy, które sąniby dlanas we wszyst- 
kiem przeszkodą, a zacząć od usiłowań po- 
prawy tego, czego poprawa jest w naszej 
mocy. 
Wypowiedziałem otwarcie to co, uwa- 
żam za najistotniejsze przyczyny nieod- 
powiednich rezultatów wychowania domo- 
wego i prywatnego. Myliłby się ten, kto- 
by chciał sądzić, iż wskazując jedno żródło 
wad w wychowaniu, uważam je za jedyne 
a przez to chcę usprawiedliwić i inne, po- 
prawa których nie od nas samych zależy, 
Chciałem tylko w ważnej społecznej kwe- 
si wychowania zwrócić uwa gę ogółu na 
własne nasze siły i na tę ważną we wzgle- 
dzie ulepszeń prawdę, iż kto chce rzeczywi: 


«tych 1 refor m, to takowe najprzód od siebie 


caczynać powi nien. 


Radom, 4 Grudnia 1861 roku. , 


K Boczyliński. 


- wiapomtości ZAGRANIOLNE. 


Ogólne Sprawozdanie. 


Na posiedzeniu senatu franeuzkiego z d. 17-go 
b. m., p. Troplong odczy tał swój raport szeroko 
rozwodzący się nad zniesieniem kredytów nadzwy- 
czajnych. 'Wotowanie budżetu sekcjami, i granice 
postawione przenoszeniu kredytów, usuwają wszel- 
ką myślodpowiedzialności ministrów, będącej pod- 


stawą rządu parlamentarnego, zupełnie sprzeczne- 
Mówiąc o korzyściach przenoszenia 
kredytu, p. Troplong przypomniał, że w czasie 


go ustawie. 


wojny włoskiej, armja francuzka rozpoczęła Już 
zwyciężać, nim ją zaopatrzono w co potrzeba, i to 
bez przenoszeń kredytów i bez kredytów nadzwy- 
czajnych. Obecnie nie można zachowywać jakiejś 


dóbr stawa V. L. II. f. 1215. Tak samo było w Li- 
twie, podług statutu Litewskiego. 


/) Gdyby kto komu dawszy zapis, a w tym 
nie uiściwszy się umarł, tedy ci, na którychby 
majętność jego leżąca albo ruchoma, prawem 
przyrodzońem spadła, powinni będą zapłacić. 
Wszakże gdyby mąż od żony zmarł, albo ojciec 
od dzieci, a zapisem swym zostałby komu co 
winien, a imienia swego własnego, także i żad- 
nej majętności ruchomej po sobie im nie zostą- 
wił, ci, t. j. sukcessorowie na majętności swej 
własnej szkodować nie mają i za to (t, j. długi 
ojca zmarłego) nic płacić powinni nie będą. 
Jedno, jeżeliby ojciec albo matka odumarli pra- 
wa na jaki spadek, któryby im po jakim bliz- 
kim przynależał, tedy dzieci doszedłszy prawem 
po nim (ojcu) spadłym, powinni z niego długi 
ojcowskie albo matczynepłacić, bo kto posięga 
dobra, powinien nosić i brzemiona. A jeżeliby 
dzieci albo i potomkewie, tego spadku docho- 
dzić nie chcieli, tedy ten, komuby to było win- 
no od ojca albo matki (t. j. wierzyciel powód) 
ma ich (sukcessorów) pozwać do właściwego 
urzędu na rok zawity, a urząd ma skazać już 
temu samemu żałobnikowi (powodowi) tego 
spadku dochodzić. (Nasza subrogacja z artyk: 
1166, 788 Kod. Nap.) Roz. VII artyk. 18 Stat. 
Lit. 


g) Gdyby kto uczyniwszy komu gwałt jaki, 
zabójstwo, abo bój, rany, jakiekolwiek krzywdy, 
szkody poczyniwszy, a nie rozprawiwszy się 
z stroną żałobną umarł, o ile strona żałobna 
(powodowa) dowiedzie, tedy dzieci bliscy one- 
go gwałtownika abo szkodnika, z imienia i ma- 
jętności onego zmarłego, póki jej stanie płacić 


„nia kwestji rzymskiej ; 


tajemnej polityki. Cesarz okazuje prawość swej 
polityki. Prawdziwemi, nieomylnemi przygotowa- 
niami do wojny we Francji jest dobry sposób re- 
krutowania, karność w wojsku, porządek admini- 
nistracji i duch wojowniczy ludu. Francja chociaż 
nie przygotowana, zawsze gotowa jest walczyć 
szczęśliwie z temi, którzy do tego od dawna się 
przyspasabiają. Słowa te przyjętemi były okla- 
skami. 

Następnie przechodząc do kwestji finansowej, 
mówca, dla wytłomaczenia powodów deficytu, 
przypomniał wielkie dzieła dokonane od 1850 r. 
Posłużyły one, mówił dalej, do wyniesienia imie- 
nia Francji, do odnowienia szeregu zwycięztw, 
do poniesienia na kraniec Świata cywilizacji i wpły- 
wu Francji, do wyswobodzenia Włoch. Tym spo- 
sobem podług zdania p, Troplonga, dług bieżący 
obecny stosunkowo mniejszy jest od podobnego 
długu z 1848 r. Trzeba dodać, iż raportowi p. 
Troplonga przypisują tem większe znaczenie, że 
był przedstawiany poprzednio Cesarzowi. 

Depesze podające treść odezwy p. Lincolna do 
kongresu, dosyć dokładnie przedstawiły jej cha- 
rakter, lecz tekst jej objaśnia niektóre szczegóły, 
a mianowicie kwestję niewolnictwa. P. Lineoln 


jakkolwiek z ostróżnością, występuje jako abolu- | 


cjonista i projektuje kolonizowanie negrów, tak 
już dotąd uwolnionych, jako też mogących być 

uwolnionemi w czasie wojny lub po niej. Do uwol- 
nienia tego w części ma się przyczynić skarb, 
przyjmując za gotówkę w podatkach, niewolni- 
ków. Jeżeli kongres przyjmie propozycje p. Lin- 
colna, to zatwierdzi dwie nowe zasady w Amery- 
ce: że rząd jest obowiązany zająć się losem nie- 
wolników -i że w tym celu gotów jest ponosić 
ofiary. Oprócz tego p. Lincoln projektuje, żeby 
uznać dwie rzeczypospolite murzyńskie Hajti i Li- 
berją, czemu dotąd stawiali opór deputowani Sta- 
nów południowych, i wysłać tam reprezentantów. 
Obecność czarnych posłów w Waszyngtonie nie 
była by bez znaczenia i nadawała by przynaj- 

mniej wybitniejszy charakter prowadzącej się 
z Stanami poładniowemi wojnie. 

Nie podlega już wątpliwości że nota wysłana 
przez gabinet angielski, jest ultimatum, i dla tego 
niektóre deienniki angielskie naprzód, już marzą 
0 korzyściach wojny. Manchester Guardizn mó- 
wi o sprostowaniu granicy w Kanadzie a Standard 
posuwa dalej swoje chęci, pragnąc przyłączenia 
Kalifornji, jako osady nie wyłącznie amerykańskiej 
i oddzielonej od Stanów Zjednoczony ch północny ch, 
Stanem Misuri, który odłączył ją od związku pus- 
tyniami. 

Przygotowania do wojny w Anglii ciągle pro- 
wadzone są jednakowo energicznie; kompanja 
trudniąca się komunikacją pomiędzy Anglją aprzy- 
lądkiem Dobrej Nadziei otrzymała polecenie uzbro - 
jenia swych parowców; dowódcy stacij mor- 
skich w Gibraltarze, na Malcie, i wyspach Jońskich 
zawiadomieni zostali, aby przygotowali się do 
walki, 

lzby włoskie dalej spokojnie roztrząsają kwe- 
stje finansowe. Przyjazd p. de Lavalette do Rzy- 
mu stał się powodem do nowych przypuszczeń 
o postawie Francji w kwestji „Włoskiej, P. de La- 
valette podobno ima nowy znów projekt załatwie- 
przyznaje on jedność 
włoską z Rzymem, z tem zastrzeżeniem że po- 
nieważ władza papiezka, powina być zupełnie od- 
dzielona od władzy świeckiej, Rzym nie może być 

stolicą Włoch; lecz dla zadowolnienia ducha mu- 
Eor R wielkich miast, każde z nich, z wy- 
jątkiem Rzymu, rok miałobybyć rezydencją rządu. 

Wiedeński korespondent jednego z niemieckich 


„ | dzienników utrzymuje, że pomiędzy Austrją i Por- 


tą prowadzą się pewne układy w celu przedsta- 
wienia mocarstwom, które podpisały traktat pa 
ryzki, kwestji serbskiej, Porta bowiem uważa, że 
ostatnie postanowienia Skupczyzy, „zmieniające 
atrybucje Senatu, polecające wystawić 50 tysięcy 
wojska, i nakoniec dążenia obecnego księcia Serb- 
skiego do uzyskania dziedziczności dla swej dyna- 
stji, nie tylko sprzeciwiają się i zagrażają zwierzch- 
nictwu Porty, ale naruszają 28 i 29 paragrafy 
traktatu paryzkiego. 


Angija. 
Londyn, 17 Grudnia. Dzienniki wynurzają 


w dalszym ciągu nbolewanie z powodu zgonu księ- 
cia Alberta. Królowie Belgijski i Hanowerski, oraz 
księżna Hohenlohe, mają tu wkrótce przybyć. 
Times poświęca w swym wczorajszym nume- 
rze artykuł wstępny pamięci zmarłego księcia Al- 
berta. „Naród angielski, powiedziano w tym ar- 
tykule, poniósł wielką stratę. Książę Albert, Wi 


powinni będą. Statut Litewski roz. XI art. 48. 
Podobnie stanowiło i prawo Saskie. 


h) Jure Saxonico secundum opinionem om- 
nium interpretum istius juris, nemo cogitur ul- 
tra vires haereditatis dato etiam quod non con- 
fecerit inventarium. Lipski observationum prac- 
ticarum Centuria II semis f. 85). 


i) Sam tekst prawa brzmi tak: (Qui haere- 
ditatem percipit, debita solvit quatenus defun- 
cti haereditas una cum omnibus bonis mobili- 
bus vel sese moventibus durare noscitur. 

To samo co nasz Lipski , świadczy obec- 
nie Mittermajer: że prawu niemieckiemu nie 
jest znana zasada jedności osoby spadkodawcy 
z sukcessorem, i wyobrażania spadkodawcy 
przez sukcessora, i że prawo niemieckie miało 
zawsze tę zasadę, że sukcessor nigdy własnym 
majątkiem za długi spadkowe nie odpawiadał, 
tylko z pozostałości do ile wystarcza. (Grund- 
sitze des gemeinen deutschen Privatrechts. 
Tom H f. 618. 


14. Prawa Chełmińskie i Magdeburgskie 
wymagając inwentarza, zbliżają się do zasad 
prawa rzymskiego i tak: Repertorinm juris 
Prathenici f. 382. 

k) Si defunctus non alia bona praeter 
fandum in foro suo reliquerit, haeres ejus, 
qui fundum occupat, omne aes alienum de 
quo liquido constat, defuncti dissolvere co- 
gitur quatenus descriptionem haereditatis non 
confecerit. Sin autem uti par est inventarium 
cum scitu- et consensu judicis conseripserit 
explorandi causa , quantae sint haereditatis il- 
lius facultates, et quantum ex ea creditoribus 
debeatur, hoc casu nulla cogitur necessitate 


. 


rym jeszcze przed tygodniem sądzono, że cenne je- 
go dni potrwają dose długo, ażeby w tem jeszcze 
życiu mógł cieszyć się nagrodą należną mu za cno- 
tliwie spędzoną młodość i pełen zasług wiek dojrza- 
ły któremu tak-słusznie należała się miłość przywią- 
zanej małżonki i rodziny jasą każdy ojciec rodziny 
szczyciłby się, mąż ten nareszcie, który był punk- 
tem środkowym naszego systemu towarzyskiego i 
jednym z filarów państwa, nagle nam porwany zo- 
stał, Straszny ten cios zastał nas nieprzygotowa- 
nych doń. Wiele czasu upłynie, zanim zdołamy oce. 
nić całą rozciągłość tej straty, każdy bowiem dzień 
przywodzić nam będzie na pamięć coraz inne przy- 
mioty i zasługi dostojnego zmarłego. Była to nie 
tylko pierwszorzędna osobistość, której brak nie 
przy jednej okoliczności da się uczuć; zgon, który 
opłakujemy, nie tylko, że powlecze żałobą rząd, 
dotychczas tak szczęśliwy, daleko jeszcze wyższe 
względy mamy tu na uwadze: Bolejemy nad stra- 
tą męża publicznego, który jakkolwiek nie oddał 
Anglji usług na polu bitwy lub w licznych zgro- 
madzeniach parlamentarnych, nie mniej atoli przy- 
czynił się w większym niż ktokólwiek inny stop - 
niu do szczęśliwego stanu naszej polityki we- 
wnętrznej i do powszechnej pomyślności. Mieli- 
$my w księciu, pomimo jego wychowania nie- 
mieckiego, również dobrego Ańglika, jak który- 
kolwiek z naszych najlepszych patejotów. Posia- 
dał on rzadką przenikliwość umysłu, za pomocą 
której widział i czuł, Że interesa Angljii jej dyna- 
stji powinny przemódz wszelkie inne sympatje, 
a polityka nasza zewnętrzna nigdy nie podlegała 
mniej zarzutom służenia obcym interesom, jak 
w ciągu ostatnich lat dwudziestu. 

Wielu armatorów zamierza uzbroić swe okręta 
w działa. gwintowane,” dla obrony na przypadek 
ataku ze strony statków kor sarskich. 


Austrja. 

Wiedeń, 18 Grudnia. Znaczenie polityczne 
kroku, przedsięwziętego wczoraj przez rząd, jest 
widoczne. Po ośmiomiesięcznej, niezbyt oblitej 
w owoce działalności reprezentacji austrjackiej, 
otrzymuje ona nareszcie najwyższe i najrzeczy- 
wistsze z praw, należących do atrybucij parla- 
mentarnych.  Niedowierzanie, jakie spotykały do- 
tąd zamiary konstytneyjne rządu austrjackiego, 
zostało nieco osłabione. W rzeczy samej, wa- 
Żne zadanie ma rada państwa do  rózwiązania, 
zadanie obchodzące. żywotnie interesa materjalne 
wszystkich części monarchji i każdego jej mie- 
szkańca, oplacającego podatek. Dla tego też po- 
wszechna całego państwa uwaga zwróci się na te- 
raz do rozpraw rady państwa. Jakkolwiek gabi- 
net oświadczył, że uchwała, izb będzie prawoinoc- 
ną tylko dla krajów, w ścieśnionej radzie państwa 
reprezentowanych; nie mniej atoli sama natura 
przedmiotu wymaga, ażeby Srodki finansowe, 
uchwalone dla jednej części monarchji, zostały i 
do innych części zastosowane. Inaczej bowiem 
i kwestja waluty zostałaby rozeiągniętą do pewnej 
tylko części Austrji, nie nabierając w innych roz- 
ległych prowincjach mocy obowiązującej, a w tef 
sposób nie dał by się bynajmniej usunąć zamęt 
grożący skarbowi austrjackiemu bankructwem. 

Francja. 

Paryż, 16 Grudnia. Cesarz i Cesarzowa 

otrzymawszy wiadomość o Śmierci księcia Alber- 


ta, przesłali natychmiast drogą telegraficzną, Wy- 
rażenia współubolewania dla Królowej augielskiej. 


Tegoż zaraz wieczora Ich Cesarskie Moscie wy- 
prawili listy własnoręczne do Królowej Wiktorii, 
obszerniej wyrażające żal z powodu tak boleśnej 
straty. Cesarz nałożył z powodu Śmierci Księcia- 
Małżonka 21- -dniową żałobę, to jest taką samą 
jak po śmierci Króla portugalskiego. Dzis krąży- 
ła pogloska, że Królowa Wiktorja ma zamiar ab- 
dykować i usunąć się zupełnie od Swiata, a oddać 
koronę synowi. 

Wiadomości z Waszyngtonu, zdają się przepo- 
wiadać „wojnę. Jeżelistakowa nastąpi, to z powo- 
du nierówności sił Stanów-Zjednoczonych z siłami 
Anglji, nie długo będzie trwała. Francja dotąd 
oświadcza się za neutralnością, nie tając jednak 
sympatji dla Angiji. Sympatja ta nie posuwa się 
tak daleko, żeby ją skłoniła do dania pomocy An- 
glji w walce, która zapewne będzie tak krótka, że 
nawet nie będzie czasu do dania pomoey. Ale 
śmiało można zapewnić, że rząd Cesarski nie bę= 
dzie szanował blokady, jeżeli ta nie będzie istniała 
w rzeczywistości. Ztąd do uznania Stanów po- 
ludniowych, a zatem do zerwania neutralności na 
korzyść Anglji, a na stratę dla Stanów północnych, 


jest bardzo krótka droga i niepodobna będzie jej po- 
minąć. 


qua ei IE 7 SBa nna PR ZZ LGOILFG ZR TOE ultra vires haereditatis ex- 
solvat. Vide Bandtke jus Culmense £ 149. 
Groicki, Tytuły prawa Magdeburskiego f. 15. 

15, Korektura pruska zgodna z myślą pra- 
wa koronnego. 


l) Si haereditati in quam debebat succe- 


dere quis renu nciaverit sive filius sive quicun- 


que alins ad debita quidem solvenda, aut alia 
onera haereditatis non tenebitur, bona autem 
omnia creditoribus dimittere debet: ac si sus- 
pieio aliqua fuerit, ex haereditate aliquid ad 
illum pervenisse, a creditore ad judicium ter- 
restre vocatus terminum peremtorium habe- 
bit, in quo corporale juramentum praestet, ni- 
hil ex bonis defuncti se possidere aut dolo ma- 
lo possidere desiisse, quod si praestare recu- 
sarit, aut liquidum debitum, quod petetur fuerit 
ad solvendum cogatur. Tit. II n. 5de donationi- 
bus et testamentis. 


16. Pytanie czy sukcessorowie podzielnie czy 
niepodzielnie odpowiadali? praktycznego nie 
miało znaczenia dla tego, że nie osoba, ale 
majątek był poszukiwany, na którym majątku 
położono pozwy, ten był przedmiotem exeku- 
cji. Przypomnijmy sobie, że każda większa su- 
ma pożyczana była albo na zastaw dóbr, co się 
nazywało obligatio de faclo, t.j. że zaraz od- 
dawał się majątek; albo oddanym być musiał 
w razie nieoddania sumy, co się nazywało żn- 
scriplio certi debiti, ad lempus certum obligati. 


(Dalszy ciąg, nastąpi). 


Walenty Dutkiewicz, 


jaką przybrał rząd 
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Chociaż w Nowym-Jorku zachowują” pewne 
złudzenia co do wojny, jednakże zaczynają tam 
pojmować następstwa wypływające z postawy, 
waszyngtoński.  Parowiec 
Fulton, który miał w tych dniach opuścić Nowy- 
Jork, nie wypłynął z tego portu obawiając się 
skutków wypowiedzenia wojny, gdyby takowe na- 
stąpiło. 

Zapewniają, że p. Davis, brat prezydenta Sta- 
nów południowych, znajduje się obeenie w Londy- 
nie,  Uwięzienie zatem pp. Masona i Ślidella, nie 
przerwało stosunków pomiędzy Anglją a Stana- 
mi południowemi, dla przerwania których Stany 
północne na taki stanowczy zdobyły się krok. | 

Wiadomość, jakoby Królowa Amelja: odwołała 
swych synów dopiero na żądanie gabinetu angiel- 
skiego, jest bezzasadną. Jeżeli Królowa Amelja 
odezwała się do swych synów, to bezwątpienia 
z włsnego natchnienia. Zresztą gdyby wojna 
wybuchła, nie podlega Żadnej wątpliwości, że 
książęta Orleańscy zaraz samiby opuścili sztan- 
dary Związku. 

Prusy. 

Berlin, 18 Grudnia. Jego Królewska Wy- 
sokość Książę Następca tronu pruskiego, uda się 
dzi$ wieczorem do Londynu, na.pogrzeb księcia 
Alberta.  Towarzyszyć mu będą: Jenerał-porucz- 
nik baron Moltke, szef sztabu głównego armji, 
podpułkownik Obernitz i kapitan Lucadon, adju- 
tanci Jego Kr. Wysokości, oraz hr. Fitrstenstein, 
szambelan księżny małżonki Następcy tronu. Sa- 
ma zaś księżna, dla słabości zdrowia, nie mogła 
tej podróży przedsięwziąść. 

J. C. Wysokość WIELKI KsiĄżĘ Konstanty MI- 
koŁAJEWICZ wyjechał ztąd dzisiaj, pociągiem Spie- 
sznym drogi żelaznej królewieckiej, do Peters- 
burga. 

Szwecja i Norwegja. 

Chrystjanja, 11 Grudnia. Radey stanu Birch- 
Reichenwald i Motzteld podali się dzis do dymisji. 
Inni zaś członkowie rady stanu, z wyjątkiem Pe- 
tersena, pozostają na swych stanowiskach. Stang 
przyrzekł stanowczo, iż wejdzie do gabinetu, lecz 
Aall nie przyjął ofiarowanej sobie godności radey 
stanu. Spodziewają się tu, że Sibbern przystanie 
na objęcie na nowo dawnych obowiązków norweg- 
skiego ministra stanu. Końca przesilenia ministe- 
rjalnego wyglądają na Poniedziałek. Komandor 
Haffner ma zostać ministrem marynarki. Król 
wróci w przyszły Wtorek do Sztokholmu. 


Włochy. 

Turyn, 14 Grudnia. Wypadek, dotyczący po- 
gwałeenia tajemnicy listów, który niedawno tak 
ogólne wywołał zajęcie, pomyslnie załatwiony zo- 
stał na dzisiejszem posiedzeniu. Uchwała izby 
jak najlepsze zrobiła wrażenie. Komisja prowa- 
dząca śledztwo, na 8-em dopiero zebraniu, wygo- 
towała raport, który nie ubliżając bynajmniej ga- 
binetowi, wystawia całą sprawę w prawdziwem 
jej świetle. Chodziło tu przedewszystkiem o uni- 
knienie skandalu, co nie było w istocie rzeczą ta- 
twą; trzeba było bowiem przyznać słuszność 
oskarżenia lub potępić 'je stanowczo. Komisja 
potrafiła jednak znaieźć środek, który obie pogo- 
dził strony, i tym sposobem uwolniła gabinet od 
wszelkiej odpowiedzialności. ` P. Bertani słusznie 
j rzeczywiście zaniósł oskarżenie, przeciwko któ- 
remu słusznie także powstali ministrowie, Otwar- 
cie listów miało w samej rzeczy miejsce, ale nie 
z rozkazu ministra. Całą tę sprawę można więc 
przypisać nadużyciu podrzędnych urzędników, 
mianowanych jeszcze dawniej i nie stosujących 
się do ohecnych przepisów. Układy, prowadzone 
w celu skłonienia p. San-Martino do przyjęcia teki 
ministerstwa spraw wewnętrznych, spelzły na ni- 
czem. P San-Martino, zwlekając kilka dni z da- 
niem odpowiedzi, oświadczył wreszcie stanowczo, 
że pod żadnym warunkiem nie wziąłby udziału 
w gabineeie, mającym na czele p. Ricasolego. 

Źwrócano się więc znowu do p, Ratazzego, 
w którym wszyscy wielkie pokładają nadzieje, 
i wejście jego do gabinetu uważają za rzecz nie- 
zbędną dla pomysinego załatwienia sprawy wło- 
skiej. Wczoraj wieczór mówiono już o jego zje- 
dnoczeniu się z p. Ricasoli, a dziś rang pogłoski 
te większego jeszcze nabrały znaczenia, 

Zapewniają nadto, że poseł jednego z mocarstw 
zagranicznych, nieprzychylny dotąd p. Ratazze- 
mu, przeszedł także na Jego stronę. Mówią na- 
wet, że przed kilku dniami odwiedził prezesa izby, 
zapewniając go, że nigdy nie sprzeciwiał się jego 


wejściu do gabinetu, ani żadnych nie robił kroków | 


w celu szkodzenia mu w czemkolwiek, jak to 
fałszywie niosły dawno już krążące pogłoski. 
P. Ratazzi Z usmiechem przyjął zapewnienie, nikt 
bowiem lepiej od niego nie wie, 0 ile godne były 
wiary wiadomości, którym publicznie zaprzeczono. 
Ogromne spadnięcie papierów na giełdzie pa- 
ryzkiej, wywołane zwycięztwem gabinetu w roz- 
prawach parlamentu, przykre zrobila w, Turynie 
wrażenie. Zdarzenie to jednak, najbardziej może 
wpłynęło na zbliżenie się gabinetu z p. Ratazzim. 
Nie ma wątpliwości, że wejście prezesa izby do 
gabinetu, spowoduje usunięcie się p. Peruzzego, 
ministra robót publicznych. Istnieje między tymi 
dwoma mężami stanu taką różność zdań, że ni- 
gdy zapewne na jedno zgodzićby się nie mogli. 
Minister sprawiedliwości był obecnym wczoraj 
na posiedzeniu komisji, której powierzono ułoże- 
nie nowego- kodeksu dla królestwa włoskiego. 
Jedność prawodawcza, jest niewątpliwie pierw- 
szym warunkiem d niejako wynikiem jedności po- 
litycznej. Komisja ukończyła prawie swoją pra- 
cę, która zapewne na pierwszem przyszłorocznem 
posiedzeniu parlamentu zostanie przedstawioną, 
Czynnie zajmują się wykryciem kradzieży po- 
pełnionych w Bononji. Nowy prefekt, p. Magen- 
ta któremu wszyscy wielkie przyznają zdolności, 
przedsięwziął w tym celu energiczne Środki. 


0 


WIADOMOSCI TELEGRAFICZAE. 


Londyn, 18 Grudnia. Falszywa pogłoóska 
o smierci Palmerstona, krążąca między ludnością, 
ogólne sprawiła przerażenie. Lord Palmerston 
cierpiał napad podagry, lecz teraz już przyszedł 
do zdrowia. wm 

Paryż, 19 Grudnia. Wczoraj wieczorem umarł 
tu posel pruski, hr. Pourtales. 

Buletyn Monitora stanowczo zaprzeczą pogło- 
skom 0 zmianach ministerjalnych. 

Turyny 18 Grudnia, Dziennik Corriere mer- 
cantile mówi 0 zupełnem rozdwojeniu między Ga- 
ribaldim a większością komitetu genueńskiego, 
który nie chce uznać Jego powagi. 

Trjest, 18 Grudnia.. Dziś 0 godz. 9/4 z ra- 
na, dało się uczuć trzęsienie ziemi, trwające kilka 
sekund. 


` 


Turyn, 18 Grudnia. Na wezorajszem pósie- 
dzeniu izby, rozpoczęły się rozprawy 0 prawach 
celnych. Minister skarbu zapowiedział, że w czwar- 
tek lub w sobotę przedłoży swój system finan- 
SOWY. 

Nowy-Jork, 7 Grudnia. Blokada Charlestown 
zostanie wkrótce przez zatopienie kamieni usku- 
tecznioną. ; j 

Powzięto zamiar odbyć sprzęt bawełny w Sta- 
nach utrzymujących niewolników, przez wojska 
Unji, celem sprzedania tejże w Nowym-Jorku na 
korzyść wojskowych. 

Turyn, 17 Grudnia. - Donoszą z Neapolu, że 
banda Ciprianiego wkroczyła do Cervinara, gdzie 
zrabowała magazyny, odbiła więzienia i uwolniła 
siedmiu więźniów. 

Londyn, 18 Grudnia.  Ajencja Reutera dono- 
si z Southamptom dnia 17-go, że stowarzyszenie 
statków przewozowych do przylądka Dobrej Na- 
dziej, otrzymało rozkaz od rządu uzbrojenia swych 
parowców. | , 

Warazdyn, 18 Grudnia. Komitat postanowił: 
przedsięwziąć Środki celem rekretuwania, z pe- 
wnemi atoli zastrzeżeniami, podać petycję w prze- 
dmiocie zwołania sejmu, i protestować przeciw 
wpływowi urzędników nie chorwackiego pochodze- 


nia. Bedekowić, Horwat i Kretić podali się do 
dymisji. 
Ilaga, 18 Grudnia. Izba deputowanych od- 


rzuciła 37-u głosami przeciw 33-m budżet zarzą- 
du wewnętrznego, pomimo iż gabinet oświadczył, 
że przyjęcie takowego uważać będzie jako votum 
zaufania. 

Wiedeń, 19 Grudnia. Izba panów postanowi- 
la na dzisiejszem posiedzeniu, przystać na roz- 
rząsanie budżetn i zwiększyć stałą komisję finan: 
sową przez doprowadzenie jej do liczby 20 ezton- 
ków. Minister Schmerling zawiadomił o przedło- 
żenie izbie deputowanych budżetu. ` 

Londyn, 19. Grudnia. Królowa wyjechała 
z Winsoru do Osborne. . $ 

Paryż, 18 Grudnia. Czytamy w Patrie: Za- 
pewniają, że kapitan okrętu „San Jacinto, Wil- 
kes, mianowany został komandorem za chwale- 
bne postępowanie w sprawie „Trentu“, i że był 
już w posiadaniu tej godności, w chwili zebrania 
się kongresu w Waszyngtonie. Opinione Natio- 
nale donosi, że wszyscy oficerowie południowej 
armji włoskiej otrzymali rozkaz nie oddalania się 
z obozów aż do nowego rozporządzenia. Wszyst- 
kie tymczasowe urlopy zostały także chwilowo od- 
wołane. Wiktor Emanuel stanowczo ma wyje- 
chać do Neapolu w pierwszych dniach Lutego. 

Rzym, 11 Grudnia. Minister skarbu Papiez- 
ki oświadczył, że kapitał na wypłatę długu zagra- 
nicznego będzie przygotowany w końcu tego mie- 
siąca. 

Wzięcie do niewoli Borgósa potwierdzone zo- 
stało przez Hiszpana, który jeden z całej bandy 
zdołał się ocalić ucieczką. Podłożono ogień pod 
folwark, gdzie się znajdował Borgés i tem zmu- 
sz0no go do poddania się. j- A 

Madryt, 17 Grudnia. Wczoraj projekt adre- 
su został przyjęty na posiedzeniu kortezów więk- 
szością 228 głosów przeciw 79. 

Pp. Olozaga i Madoz zaprotestowali przeciw za- 
rzutowi, jakoby wyznawali zasady dynastji nie- 
przychylne. 


R area — 
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Gwiazdka. 


Zbliża się już pożądany dzień poprzedzający 
Jedną znajwiększych uroczystości w całem Chrze- 
ścijaństwie, to jest Boże Narodzenie, przyjście 
na swiat Zbawiciela rodu ludzkiego. W przed- 
dzień tego wzniosłego święta, przygotowując się 
do jego obchodu, gromadzi się kólko familijne, 
pomnożone przyjaciołmi i domownikami, a lącząc 
z pobożnością gościnność staro-polską, skoro za- 
błyśnie gwiazdka na niebie, łamie się poświęconym 
opłatkiem, dzieli się czem Bóg dał i obdarza się 
nawzajem upominkami, Przy szafunku tych osta- 
tnich, najgłówniej miane są na względzie dzieci, 
ta pociecha i przyszła nadzieja nasza. W rzędzie 
zaś podarunków, obok rozlicznego rodzaju zaba- 
wek, gier, ubiorów it. d., szerokie zajmują też 
miejsce książki, do każdych lat młodzieńczych 
zastosowane, treścią przystępne, bawiące i poży- 
teczne, a nadobnością zewnętrzną wydania, lub 
rycinami mile oku zalecające się. 

Pragnąc ułatwić wybór podobnego rodzaju upo- 


minków, zamierzyliśmy wskazać tytuły książek, 


które najwłaściwiej użytemi na ten cel bydź mogą. 
Wierni przysiowiu: „Kto z Bogiem i Bóg z nim,” 
zaczynamy od wymienienia dzieł religijnych. Wy- 
borną jest Książka do modlitwy dla dzieci uło- 
żona przez Klemeutynę z Tańskich Hofmano- 
wą, tę najzasłużeńszą autorkę dzieł wychowa- 
nia młodzieży poświęconych, a wydana ozdo- 
bnie, oprawna z wyciskiem Świętego Stanisława 
Biblja dla dzieci, albo historja zbiorowa Starego 
i Nowego Testamentu, opowiadana dzieciom od 8 
do 12 lat, Powieści z Pisma więtego, wybrane 
z ksiąy historycznych Starego Zakonu, £ sto- 
sownemi do nich naukami przez Kl. z T. Hofma- 
nowę. Dzieje Starego i Nowego Testamentu, 
przez znanego jednego z celniejszych pisarzy na- 
szych Kažmierza Brodzińskiego rzewnie opraco- 
wane, we dwóch tomach, z rycinkami; takież 
Dzieje przez K. Walerego Serwatowskiego, uczo- 
nego teologa i profesora w Krakowie. rodziny roz- 
myślania czyli rady i przestrogi dla młodzień- 
ców i dla panien przez Karola de Saint- Foie. 

Po nauce religji najpierwsze miejsce należy się 
dziejom krajowym. Do ich poznania oprócz nauk 
domowych, przykłada się skutecznie odpowiedni 
wykład. Zaczynamy od stykającego się w części 
z religijnemi dzieła: Obrazki z życia świętobliwych 
i bogobojnych Polaków i Polek ofiarowane mło- 
demu wiekowi przez ./ózefę Smigielską i Aleksan- 
drg z Chomentowskich Borkowską, powieściowo 
i udatnie odmalowane. Zalecamy następnie; od- 
dawna już posiadające wziętość powszechną: 
TUustrowany Skarbczyk Polski: historja Polska 
opowiedziana wierszem przez A/arję Inicką, z do- 
daniem prozą, wiadomości historycznych. Wie- 
czory w Ojcowie, czyli opowiadania Grzegorza 
o dawnych czasach Rzeczypospolitej przez Lu- 
cjana Siemieńskiego odznaczające się potoczy- 
stością opowiadania. Szkie /listorji Polskiej dla 
dzieci, w dwóch tomach ułożony, z tablicą ozdo- 
bnie chromolitografowaną i mapką. Wizerunki 
Królów i Książąt panujących w Polsce 0d Mie- 
czysława l-go do Stanisława Augusta, zebrane 
irysowane według autentycznych źródeł, przez 
dleksandra Lessera, z tekstem krótkim chrono- 
logicznym, portretów 40, tytuł chromolitografo- 
wany. Publikacja ta celuje artystycznością wyko- 
nania, równie jak nader przystępną ceną. Przy- 


jaciel Dzieci, obejmujący w sobie Historję Swię- 
tą, Dzieje narodu Polskiego, Wiadomości z nauk 
przyrodzonych, powieści, poezje illustrowane, za- 
leca się tak doborem artykułów, jak pięknością 
drzeworytów, które w niezem zgoła nieustępują 
zagranicznym. Dla doroślejszych nader użyte- 
cznym i przyjemnym upominkiem być może //4- 
storja literatury Polskiej w zarysach Każ. Wła- 
dysława Wójciekiego zasłużonego w naszej lite- 
raturze pisarza, we czterech tomach, zawierająca 
w sobie liczne wyjątki z najcelniejszych dawnych 
i nowszych pisarzy. Popularna Bibljoteka nauk 
przyrodniczych Bernsteina, wtajemnicza łatwym 
sposobem do poznania głównych przedmiotów 
stworzenia. Dobre są także Wędrówki po kró- 
lestwie zwierzęcem przez Reichenbacha. 

Powieści moralnych wielka jest obfitość do wy- 
boru, podzielić je można, na dwie części: jędnę 
dla młodzieży, dragą dla małych dzieci. Do pierw- 
szej należą przedewszystkiem: Powiastki ludowe 
przez £leonorę Ziemięcką, ż licznemi rysunkami 
litografowanemi, powabne są nowością pomysłu 
i trafnem wykonaniem. Powieści Starego Nau: 
czyciela, dla swoich młodych przyjaciół, przez 
Tomasza Dziekońskiego. Pamiętniki młodej sie- 
roty przez Faulinę Kraków Wspomnienia z lat 
dziecinnych Drogosławy matki, zebrane dla mo- 
jej córki, tomów dwa. Dziadek t czterej jego 
wnukowie, Przypadki Robinsona Krusoe Wwy- 
danie lipskie ozdobione 206 rycinami. Rodzina 
na bezludnej wyspie czyli Robinson Szwajcar- 
ski przez Fran. Salez. Dmochowskiego, tomów 
dwa i t. d, Dla małych zaś dzieci przydadzą się 
pisma z 7ańskich Hoffmanowej: Wiązanie Helen- 
ki, Stanisława Jachowicza. Książeczka dla Stef- 
cia i wiele innych; różne pisma Cezarji Suchoc- 
kiej, Józefiny Ostpotwskiej, Teofila Nowosielskie- 
go i t: d. 

Z pomiędzy kilkudziesięciu abecadlników, ele- 
mentarzy i początków czytania wymieniamy: Abe- 
cadlnik z Historji Polskiej ułożony i rysowany 
przez A. Zerue, zawierający oprócz innych przed- 
miotów historją Polską w zwrotkach czterowierszo- 
wych, oraz 24 wspomnień bijograficznych królów 
i sławnych Polaków i Polek, których wizerunki za- 
mieszczone są w Abecadlniku: Abecadlnik do roz- 
kładania podług rysunków Gersona, z obrazka- 
mi kolorowanemi, na każdą literę abecadła; Æe- 
mentarz według nowej metody, z, abecadłem ru- 
chomem, wizerunki Królów Polskich i t. d. przez 
Barańskiego (w Żytomierzu). Elementarz z pozo- 
stałych materjałów po St. Jachowiczu ułożony, 
z drzeworytami. 7owarzysz pilnych dzieci przez 
T. Nowosielskiego, z drzeworytami i wiele innych. 

Rozrywki dla dzieci przez Kl. z Tańskich 
Hof'manową; Rozrywki dla młodocianego wie- 
ku przez Sewerynę z Żochowskich Pruszakowa; 
Zabawy przyjemne i pożyteczne przez, Józeję 
Smigielską; Zabawy umysłowe tejże; i Kółko do- 
mowe, są bogatym zbiorem przedmiotów najbar- 
dziej zajmujących, zwłaszcza obchodzących nas 
z bliska, i z wielką korzyścią i przyjemnością mo- 
gą bydź w rodzinach Polskich czytywane. 

W pobieżnym tym przeglądzie książek służyć 
mogących na „Gwiazdkę, * skreślonym na prędce, 
nie jedno może wyrównywające im wartością mi- 
mowolnie pominięte została, bez umyślnego prze- 
milezenia, gdyż tylko pamięć piszącego zawiodła. 
Uzupełnić można skazówkę powyższą katalogami 
niektórych księgarń Warszawskich, wydawanych 
pod tytułem: Koleda dla dzieci i t. p. : 


——E WER 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Dzień wczorajszy był na pół pogodny, mro- 
żny; od rana do południa niebo pogodne, potem 
pochmurne. Z rana zimno dochodziło do 10-ciu 
stopni Reaumura, następnie przy zmianie wiatru 
północnego na zachodni, mróz się zmniejszał tak, 
iż w wieczór dochodził tylko do 3%, stopni. 
Srednia temperatura dzienna jest T stopni zimna. 
Barometr się wznosi; srednia jego wysokość 
dzienna jest 158,69 milimetrów. Elektryczność 
atmosferycziia silna, jej natężenie wynosiło o go- 
dzinie 10 rano 36 stopni. Na słońcu plamy. 

— Zmaczniejsze wypadki nadzwyczajne zaszłe 
w Królestwie: - 

Dnia 19-0 z. m. Listopada. w znanem ze swych 
wód uzdrawiającyoh miescie Busku, powiatu Sto- 
pniekiego, wynikł w nocy pożar, skutkiem które- 
go spalił się w zupełności dom mieszkalny, ośm 
stodół i kilka zabudowań gospodarskich; na pię- 
ciu domach zgorzały dachy, ijeden dom został 
uszkodzony przez ogień; wszystkie te budowle 
ubezpieczone były na rs. 1720, prócz tego z nie- 
ubezpieczonych budowli spaliły się dwie stodoły 
i chlewy rs. 270 wartujące; pogorzelcy po- 
nieśli straty w zbożu, sprzętach i narzędziach go- 
spodarskich na rs. 1550. 

— Dziennik ministerstwa dóbr rządowych 
wydawany w Petersburgu, podaje wykaz 52 fabryk 
maszyn, znajdujących się w różnych gubernjach, 
wyrabiających maszyny, przyrządy i narzędzia 
rolnicze i wykaz 25 skladów maszyn i narzędzi 
zagranicznych, znajdujących się w Petersburgu, 
Moskwie, Odessie, Kijowie, Warszawie, Rydze, 
Żytomierzu, Charkowie, Taganrogu i Włodzi- 
mierzu. 

— W Wieliczee, d 16 Grudnia odbyło się uro- 
czyste otwarcie szkoły górniczej w obec wszyst- 
kich urzędników powiatowych «i salinarnych, re- 


prezentantów miasta wraz z burmistrzem. P. Rós-. 


sner, radca górniczy, odezytał akt erekcyjny, a p. 
Gerumb, radea dworu, przenrówił do zgromadzo- 
nych w stosowny do okoliczności sposób. Nastę- 
pnie wszyscy udali się do kościoła Farnego, gdzie 
na intencję nowo zakładającej się szkoły odpra- 
wione było solenne nabożeństwo. Do szkoły, któ- 
rej wprowadzenie w życie przypisać należy głó- 
wnie starannóści p. Róssnera, zapisało się 37 
uczniów. 3 

— We Lwowie, za zezwoleniem włady naj- 
wyższej, założoną została resursa rusińska 
pod nazwą: „Ruska Biesiada”. Celem jej, jak 
opiewa ustawa usankcjonowana 15-go Listo- 
pada r. b., jest zbliżenie ukształconych warstw 
Rusinów galicyjskich i danie im sposobności zna- 
lezienia po trudach odpowiedniego rozerwania i wy- 
poczynku. Do liczby rozrywek należeć mają: roz- 
mowy, czytanie czasopismów, dozwolone gry 
w karty, bilard i inqe zabawy towarzyskie. Wedle 
możności urządzane będą wieczory muzykalne 
i deklamatorskie, - tudzież przedstawienia teatral 
ne, wieczory tańcujące i bale. Lokal ma stać co- 
dziennie otworem od 10-ej z rana do 10-ej z wie- 
czora; lecz w niedziele i święta gra w karty i w bi- 
lard dozwala się tylko od 4-ej z południa. Człon- 
kowie opłacają po jednym złotym reńskim (4 złp.) 


miesięcznie z góry, za ca służy im prawo, oprócz 
uczestniczenia samym z rodzinąw zabawach biesia- 
dy, wprowadzania gości, których stopień oświa- 
ty kwalifikuje do znajdowania się w towarzystwie 
resursowem Na teraz urządzone zostały odpo- 
wiednio trzy pokoje, do których przybędą wkrótce 
dwie sale, mniejsza bilardowa i większa na wie- 
czory muzykalne, przedstawienia teatralne i t. d. 
W czytelni znajdować się będą czasopisma: rusiń- 
skie, polskie, wszystkie slowiańsko-austrjackie, 
francuzkie, rosyjskie i niemieckie. 

— W f[rlandji zmarł 10-go b. m. znany ze 
swych prac około literatury celtyckiej, p. John 
O'Donovan. Towarzystwa irlandzkie: archeologicz- 
ne i ossjaniczne, ogłosiły drukiem mnóstwo jego 
prac. Zmarły był profesorem języka irlandzkiego 
i starożytności w kolegjum Belfast'skim. Żył on 
lat 51. 

— Nakładem Weigel'a w Lipsku wyszła mono- 
grafja znakomitego miedziorytnika z XVH wieku, 
lonas'a Suyderhoef'a, napisana przez J. Wussin'a 
kustosza bibljoteki uniwersytetu wiedeńskiego. 
Monografja ta obejmuje wierny opis wszystkich 
miedziorytów znakomitego artysty holenderskie- 
g0, z dodaniem uwag bardzo cennych dla zbiera - 
czy i lubowników utworów sztnk pięknych. Mie- 
dzioryty Suyderhoef'a należą do epoki między 1641 
a 1669 rokiem. 

— Ostatniemi czasy dziennikarstwo wiele pisa- 
ło o Irlandji, oraz o wzroście jej pomyślności, tak 
pod względem moralnym jaki materjalnym. Zwró- 
cimy się więc ku cyfrom statystycznym, które za- 
wsze lepiej jak wszelkie wykrzykniki określają 
stopień każdej przemiany. — Podług spisu ludno- 
ści z 1841 r., liczba mieszkańców Irlandji wyno- 
siła 8,200,000, gdy tymczasem w 1861 docho- 
dziła tylko do 5,700,000, a zatem w przeciągu lat 
12-tu ludność wyspy zmniejszyła się o 2,500,000 
dusz! Fakt takiego zmniejszenia się ludności kraju 
jest bezprzykładny w nawych kronikach Europy, 
i zdaje się na pierwszy rzut oka zbijać wszystko 
co pisano na korzyść zmian zaprowadzonych 
w Irlandji. Ale właśnie to pomniejszenie się lu- 
dności, łączny wypadek epidemji, głodu i wy- 
chodztwa, przedstawia w przyszłości jeden z ży- 
wiołów pomyślnego odrodzenia się kraju. 

Wolne wychodztwo wyprowadziło z swej stro- 
ny 2,430,000 mieszkańców. —2,430,000 prołeta- 
rjuszów pozostawało przez większą część roku 
bez środków utrzymania się i żebrało nadaremnie 
jałmażny lub roboty, zagrażając jednocześnie rol- 
nikowi rabunkiem rolnym, a klasie roboczej kon 
kureneją, któraby zniżyła płacę wyrobniczą do cen 
nie podobnych dla utrzymania rodziny ji pozbawi- 
ła robotników wsparcia, niekiedy jeszcze niższe- 
go, udzielanego przez domy dobroczynności. Pra- 
wo o przedaży majątków hipotecznych dokonało 
reszty, uwalniając niektórych dawnych posiadaczy 
od długów, i dając możność innym do puszcze- 
nia się na nowe spekulacje, czyli, krócej rzecz 
wyraziwszy, przyzywając rolnictwu na pomot ka- 
pitały, dla braku których większa część posiada- 
daczy ziemskich nie mogła wyjść z rutynowej 
kolei. -- Skutkiem tego jest, że zamiast 13 miljo- 
nów akrów roli uprawianej w 1847 r., uprawia 
się teraz 15 miljonów, dzięki puszczeniu w obrót 
nowych 25 miljonów f. szt., przez zmianę posia- 
daczy gruntowych. W tymżesamym roku Irlandja 
żywiła 2'miljony biednych, którzy ją kosztowali 
3 miljony f. szt. gdy teraz wyżywia ich tylko 150 
tysięcy, kosztem nie wyższym nad pół miljona fun- 
tów szter. . W tym samym stosunku zmniejszyły 


-| się także i przestępstwa. 


— Paryzka Akademja nauk moralnych i poli- 
tycznych, zgodnie z wnioskami oddziału prawo- 
dawstwa, prawa publicznego i jurysprudeneji, 
z pomiędzy rozpraw nadesłanych na konkurs z r. 
1860, którego zadaniem było: „Wynaleźć po- 
czątki, zmiany i postęp prawa morskiego między- 
narodowego i wykazać związek tego prawa z sta- 
nem cywilizacji różnych narodów*, na posiedze- 
niu zd. 14 Grudnia, przyznało nagrodę rozpra- 
wie nadesłanej pod N. 1, a oznaczonej epigrafem: 
„Mare, natura, omnibus patet“ (Ulpien), której 
autorem jest p. Eugenjusz Cauchy, były refe- 
rendarz. 

-— (Czytamy w dzienniku Standard: — Ważne 
ulepszenie, oddawna projektowane, nakoniec zo- 
stanie przyprowadzone do skutku, a mianowicie 
nowy układ i przepisanie katalogów British Mu- 
zeum. Obecnie istnieją katalogi: 1) katalog kró- 
lewski w 5 tomach; 2) katalog Grenville'a w 7 to- 
mach; 3) dawny katalog in folio w 92 tomach, 
w części drukowany, w części w rękopismie; 4) 


| katalog Panizzi'ego w 300 tomach. Przeznaczono | 


teraz znaczną liczbę urzędników do zebrania wszy 
stkich tych czterech katalogów w jedną całość 
i ułożenia ich w porządku alfabetycznym. Przepi- 
sywanie odbywa się na trzy ręce i wszystkie trzy 
egzemplarze będą złożone w bibljotece i dopełnia- 
ne w miarę nowych nabytków. 

— Czytamy w Courrier des Etats Unis: Nowe- 
go rodzaju zródło słone zostało odkryte w Wells- 
ville, w hrabstwie Columbiana (w stanie Ohio). 
Kopano tam studnię w celu wynalezienia nafty; 
lecz kiedy dokopano do głębokości czterystu o$m- 
dziesięciu stóp, wydobyła się kolumna gazu z ta- 
ką gwałtownością, że wyrzuciła wszystkie narzę- 
dzia użyte do wiercenia i dwieście stóp wprowa- 
dzonej już do otworu rury. Dokopano się do po- 
tężnego strumienia wody słonej i gaz ciągle wy- 
rzucał kolumnę zimnej wody nasyconej solą, sze- 
rokości średnicy otworu sondy, do wysokości 150 
stóp. Sześć miesięcy trwał ten wybuch a teraz 
dopiero powzięto myśl zużytkowania go, dobywa- 
jąc sól. W tym celu za pomocą rur przeprowa- 
dzono gaz do pieców, gdzie pali się i odparowywa 
sól, bez użycia żadnego innego paliwa. Piece 
ogrzewają się do wysokiej temperatury, a ogień 
wydobywa się przez komin; widać go 0 kilka mil, 
jak jaką latarnię morską. Wody słonej, Żródło do- 
starcza sześć galonów (około 7 garney) na minu- 
tę, i wydaje beczkę soli na godzinę. Ciśnienie ga- 
zal równa się 184 funtom na cal kwadratowy, 
co wynosi o 80 lub 90 funtów więcej od ciśnienia 
zwyczajnego w lokomotywie kolei żelaznej. Zró- 
dła te są jednym z najznakomitszych cudów Swia- 
ta, nigdzie nie spotykanych. 

— Wr. 1860 Dr. A. Passow wydał w Lipsku 
zbiór nowogreckich pieśni ludowych, który pomi- 


kazał całe bogactwo poezji narodu greckiego. Obe- 
cnie tenże sam p. Passow przełożył na język nie- 
miecki i wydał w Magdeburgu wybór z tychże 
pieśni, ‘pod tytyłem: Liebes-und Klagelieder des 
neugriechischen Volkes. Oprócz pieśni miłoś- 
nych i żałosnych, jak opiewa tytuł, znajdujemy 
tu także pieśni treści mieszanej. 

— U Brockhausa w Lipsku wyszedł, przy 
współudziale p. G. H. Lewes, znanego autora „Ży- 
cia Getego*, wybór nowszych utworów dramaty- 


mo braku krytycznego traktowania oryginału, wy-, 


cznych literatury angielskiej, pod tytułem: Sele- 
ctions from the Modern British Dramatists. 
With Introduction and Biographical Notes by 
G. H. Lewes Esg. 2 vol. Wydanie to stanowi 
tomy 7-yi8-y tamże wydawanej bibljoteki poetów 
angielskich (Zabrary of British Poets) Te dwa 
tomy obejmują celbiejsze utwory dramatyczne 
z epoki, w której ten rodzaj, jakkolwiek spadł 
nizko ze swej dawnej wysokości, zachował atoli 
nieco z dawnego. blasku. Są tu utwory Bulwera, 
Sheridan’a Knowles, Leigh Hunta (A Legend of 
Florence), Douglasa Jerrold, Talfourd'a (Jon), 
Bourcicaulva, Oxenford'a, Tom Taylora Ch. Reade'a 
i nareszcie Planchć, którego „Fortunio* jest ty- 
pem ulubionych w Anglji widowisk świątecznych 
(na Boże Narodzenie dawanych). Dołączone są tu 
krótkie biografje pomienionych autorów, które 
atoli mogłyby być dokładniej traktowane, zwłasz- 
cza że p. Lewes, znając dokładnie Anglję i będąc 
w ciągłych stosunkach z tamecznemi sferami lite- 
rackiemi i artystycznemi, mógł z łatwością dostać 
potrzebne materjaty. Forma zewnętrzna tego wy- 
dania jest piękna. 

— Donoszą z Londynu: Rolincy uprawiający 
chmiel w hrabstwach Worcester i Hereford, nie- 
dawno zebrali się na meeting w Worcester, na któ- 
rym-przyjęto następujące postanowienia: „„Akcyza 
opłacana od chmielu codzień staje się uciążliwszą 
i nieznośną, i dla tego powinna być zniesiona. De- 
putacja ogólna ze wszystkich okręgów gdzie upra- 
wiają chmiel, uda się w tym celu do kanclerza 
Izby Szachownicy. Wydane zostaną okólniki i t.d. 

Lord Holmesdale, który wraz p. Beresfordem 
Hope, przedstawiał centralne stowarzyszenie dla 
zniesienia opłaty od chmielu, wyraził zdanie po- 
parte przez rolników uprawiających chmiel w hrab- 
stwach Kent i Sussex, że opłata cła od chmielu, 
nie udzielająca rzeczywiście żadnej opieki, powin- 
na być zniesiona jednocześnie z akcyzą. Podobna 
propozycja zyskałaby poparcie stronników wolne- 
go handlu(/ree traders), którzy na poprzedniem 
posiedzeniu parlamentu, oświadczyli się za udzie- 
leniem pierwszeństwa zniesieniu opłaty od papieru. 
(Może zniesienie opłaty celnej od chmielu w Anglji, 
przedstawiając wysokie na niego ceny i stały ry- 
nek, a zatem znaczne korzyści dla zajmujących 
uprawą tej rośliny, skłoniłoby naszych rolników 
ilo powszechniejszej jej uprawy). i 

— Dziennik Salut publie de Lyon, podaje na- 
stępujące pożyteczne uwagi p. Kauffmanna o utrzy- 
mywaniu stósownej temperatury w mieszkaniach: 
Temperatura naszych mieszkań, którą w lecie na- 
leży się starać utrzymywać pomiędzy 18%.i 20° 
ciepła, w zimie nie powinna przenosić 14° do 15° 
stopni. Temperatura ta szezególniej powracającym 
z zewnątrz mieszkań wydaje się bardzo ciepłą. 
Od ezasu jednak wprowadzenia w powszechniej- 
sze użycie pieców żelaznych i węgla kamiennego 
na opał, gorąco w mieszkaniach i sklepach czę- 
sto bywa nadzwyczajne, i nieraz dochodzi do 
25° a nawet 309. Podezas silnych mrozów przy- 
chodzi się nagie z nadzwyczaj zimnej do nadzwy- 


.czaj gorącej temperatury, co nieraz staje się po- 


wodem uderzeń apoplektycznych. Jednostajność 
temperatury. dla wszystkich bardzo pożyteczna, 
konieczną jest dla dzieci i starców. = 

— Paryzka Akademja sztuk pięknych uwień- 
czyła dzieło inspektora jeneralnego p. Raynaud, 
pod tytułem: Traktat o Arehitekturze (Traité 
d Architecture). 

— Następujące cyfry dają pojęcie o nadzwy- 
czajnym wzroście czytelni (the Circulating library) 
p. M. Mudie w Londynie, założonej zaledwo przed 
kilku laty. W ciągu ostatnich trzech lat p. Mudie 
wprowadził do swej czytelni 548,000 tomów sa- 
mych nowych dzieł.. Dzieła historyczne i życiory- . 
sy w tej olbrzymiej liczbie stanowią 123,546 to- 
mów; nauki ścisłe, teologja, przeglądy i dzieła 
różnej treści 115,418 tomów. Jeżeli jaka książka 
wzbudza większe zajęcie, czytelnia zaraz zaku- 
puje tysiące jej egzemplarzy. 

— Pomiędzy książkami przeznaczonemi dla 
wieku dziecięcego, na szczególną uwagę zasługują ` 
niedawno wyszłe „Powieści dla mej córki” ( Contes 
ú ma fille; Lethiellenx, Paris), przez p. Marją de 
Jorel. Ramy takich pism zawsze są jednakowe; 
nagroda dla dziewczynek pilnych i enotliwych, ka- 
ra dla upartych i le postępujących; ale w tych 
ramach autorka potrafiła wyrazić wzniosłym a na- 
turalnym stylem, tyle wzbudzających zajęcie wy- 
padków, tyle uwag słusznych, tyle dęlikatnych 
uczuć, że przeszła wiele tego rodzaju dzieł. 

— Znana księgarńa L. Curmera w Paryżu, 
z ozdobnych i starannych wydań, potrafiła teraz 
dać zupelnie wierną kopję książki do nabożeństwa 
królowej- Anny bretańskiej (Livre d ”heures de la 
reine Anne de Brćtagne), naśladując nawet i opra- 
wę rękopismu oryginalnego. Oprócz tego pyszne- 
go wydania, z innych nakladowych dzieł tej księ- 
garni, zasługują na uwagę. „Życie królowej Anny 
bretańskiej”, p. Le Roux de Lincy; „Jezioro p. La- 
martina z 16 pysznemi rycinami; „Horace” p. Jules 
Janin i wiele innych. Księgarnia ta oprócz wszyst- 
kich dziel ilustrowanych, posiada 2,500 książek 
do nabożeństwa oprawnych, po-cenie od 10 do 
1,000 fr. (!) (w Warszawie nie widzieliśmy z za- 
granicznych droższej nad 56 rs.). 

— Jak donosi dziennik wychodzący w Brest, 
Ocean, powróciła tam z Nowej Kaledonji po je- 
denastomiesięcznej podróży prawie naokoło świa- 
ta, fregata Zphigenie. W ciągu 245 dni przepły- 
nęła ona 11,000 mil morskich. Z Brestu zkąd wy- 
płynęła 3 Stycznia r. b. w ciągu 54 dni przybyła do 
przylądka Dobrej Nadziei, zkąd po wypoczynku 
w ciągu 69 dni odbyła drogę do Nowej Kałedonji. 
Z Nowej Kaledonji do Sydnej płynęła 21 dni, 
a zSydnej do Rio Janeiro, naokoło przylądka Horn, 
54 dni, zkąd znów do Brestu przepłynęła w ciągu 
45 dni. 

W drodze z Sydnej do przylądka Horn, Zphi- 
genie spotkała taką masę lodów pływających, że 
przeszło dziesięć dni dłużej płynęła jak zwyczaj- 
nie, tak z powodu, że musiała nadłożyć sobie dro- 
gi objeżdżając ku północy, jak też z powodu, że 
nocami musiała Stać w miejscu. W ciągu piętnastu 
dni, w czasie których żeglowała pomiędzy 54° 21“ 
szerokości jeograficznej południowej a 46? tejże 
szerokości, spotkała na owej drodze wynoszącej 
800 mil morskich (od 166° 51" długości jeografi- 
cznej wschodniej do 106° 24' tejże długości) 174 
pływających wysp lodowych, pomiędzy któremi 
były i wystające na 86 metrów (około 360 stóp) 
nad wodę. 
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— W dniu wczorajszym, na targach odbywają: 
cych się w urzędzie konsumcyjnym m. Warszawy, 
płacono za wiadro okowity próby Ł0-ej rsr. 1 
kop. 40%,, za garniec kop. 46V. > 

Notuje się jedna cena dla składników. 


OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


można w biurze Naczelnika Powiatu Miechow- 
skiego, wzywając więc mających chęć podjęcia 
się tej entrepryzy aby deklaracje swe na dzień 
25 Grudnia (6 Stycznia) 186142 r. przed godzi- 
ną 12 z rana pod adresem Naczelnika Powiatu 
Miechowskiego w następującej treści że podej- 
muje się entrepryzy wzmocnienia pokładu da- 
mizacyjnego na 4 wiorstach drogi bitej Miecho- 
wsko-Olkuskiej w parafii w Powiecie Miecho- 
wskim podług wykazu kosztów za sumę rs. N. 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże- 
niom, w warunkach do licytacji domieszczonym. 
Na dotrzymanie kontraktu składam yadium 
w kwocie rs. 96 kop.— wyraźnie N. ina to 
kwit Kasy N. załączam. 


(N. D. 5846) Nyudycy tymczasowi 


masy upadłości 


Na zasadzie art. 66 księgi III. K. H. wzywa- 
ję wszystkich wierzycieli Leona Stalińskiego 
ażeby najdalej w dniach 40 w Kancelarji Try- 
bunału Handlowego w Warszawie posiedzenia 
swe przy ulicy Długiej pod Nr. 549 zwykle od- 
bywającego, na ręce W. Andrychiewicza Podpi- 
sarza Trybunału wszelkie dokumenta, pretensje 
do rzeczonej massy usprawiedliwiające składali 
a następnie zalikwidowali się. Wzywają zara- 


Leona Stalińskiego. 


„zem debitorów upadłego Leona Stalińskiego a- 
żeby wszelkie należytości temuż Stalińskiemu 
przypadające na ręce Edwarda Kowalskiego 0- 
brońcy sądowego jako syndyka w Warszawie 
pod Nr. 518 zamieszkałego bezzwłocznie zaspo- 
koili, w przeciwnym bowiem razie podług pra- 
wa postąpionem będzie. 

Warszawa d. 8 (20) Grudnia 1861 r. 
. Edward Kowalski. 
Ignacy Kijas, 

nn CZE 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


(N. D. 


5842) Pisarz Aktowy Królestwa 
Polskiego. 

Do ukończenia postępowania spadkowego po 
Izaaku v. Icyku Białostockim współwłaścicielu 
sumy rs.90ire. 3000 na nieruchomości w War- 
szawie pod N. 2178 w dziale IV pod N. 4 lit. b, 
e, lokowanych, tudzież po Kacprze Ruszkow- 
skim i po Małgorzacie z Lipińskich Ruszkow- 
skiej właścicielach posesji na Przedmieściu Pra- 
ga pod N. 212 lit. A. lub N. 211/212, i do wy- 
legitymowania SSrów wyznacza się ostateczny 
termin w Kancelarji Hypotecznej w Warszawie 
na d. 18 (30) Czerwca 1862 r. 


ża Marcin Ciechanowski. 


(N. D. 5837) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
(iubernii Warszawskiej w Warszawie. 


o uregulowania spadku po Elżbiecie z Sta- 
rzyńskich Kisielniekiej jako wierzycielce sum. 
rs. 7500 na dobrach Długa Kościelna w Okręgu 
Stanisławowskim położonych, i rs. 1500 na nie- 
ruchomości - w Warszawie pod Nr. 1743 sytno- 
wanej nbezpieczonych, wyznacza się termin na 
d. 11 (23) Czerwca 1862 roku w Warszawie w 
Kaneelarji podpisanego Rejenta. 

Stanisław Zawadzki. 


(N. D. 5841) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Rudomskiej w Radomiu. 


Po nastąpionej śmierci: 1. Weroniki z Serwa- 
lów Badowskiej wierzycielki szumy rs. 3000 w 
wykszie dóbr Malczowa z Ogu Radomskiego 
w dziale IV ubezpieczonej; 2. Józefa Deskur 
wierzysiela sumy rs. 180 z większej rs. 1050 

. pochodzącej, w depozyt Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego listami zastawnemi z 14 ku- 
ponami spłaconej; 3. Józefa Kierzkowskiego 
współwłaściciela dóbr Kroczowa Wielkiego lit. 
D. z Ogn Kozienickiego; 4. Michała Chmurzyń- 
skiego współwłaściela nieruchomości w Rado- 
miu N. hyp 116 oznaczonej, dla którego w dz. 
IMI. wykazu tejże nieruchomości w rubryce za- 
strzeżeń, zapisana jest wzmianka o założonej 
apelacji, od decyzji Wydzialu Hypotecznego Gu- 
bernii Radomskiej w Radomiu dnia 22 Grudnia 
1842 (3 Stycznia 1843) roku odmawiającej za- 
twierdzenia co do nabytej przez niego części 
placu; 5. Jana Gałkiewicza współwierzyciela 
sumy rs. 1350 w wykazie dóbr Dębnicy z Ogu 
Kozieniekiego, ubezpieczonej, toczy się postę- 
wanie spadkowe, do uregulowania których to 
spadków termin prekluzyjny na d. 9 (21) Czer- 
wca 1862 r. oznacza się, w tym więc terminie 
strony interesowane w Kancelarji podpisanego 
Rejenta stawić się zechcą. 

Radom d. 5 (17) Grudnia 1861 r. 
(1) Michał Przychodzki. 


LICYTACJE I SPRZBDAŻE PUBLICZNE. 


(N. D. 5709) Bank Polski. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
4 (16) Stycznia 1862 r. o godzinie 12 w połu- 
dnie w Sali posiedzeń Banku Polskiego w War- 
szawie odbywać się będzie publiczna in minus 
przez opieczętowane deklaracje licytacja na do- 
stawę dla Zakładu Warzelni Soli w Ciechocinku 
ciernia w snopach kóp 75. 

Cena do licytacji in minus ustanowiona jest 
na rs. 22 kop. 50, za kopę licząc w to wartość 
ciernia i jego dostawę, która uzupełniona być 
winna zaraz za otwarciem spławu na Wiśle 
w roku 1862 a najdalej do końca Czerwca te- 
goż roku. na 

Kontrakt spisany będzie z podejmującym 
się dostawy za najniższą cenę. 
~ Z należytoś:i za ciernie przypadającej potrą- 
cony będzie procent jeden od sta na fundusz 
Stowarzyszenia Braterskięgo Górniczego. 

Vadium do licytacji wymagane jest w kwo- 
cie rs. 168 kop. 76 a kaucja do samej dostawy 
w kwocie rs. 422 w gotowiźnie lub papierach 
publicznych krajowych procentowych. * 

Deklaracje wyraźne, nie skrobane ani prze- 
kreślane, wszelkie iiczby literami obejmujące, 
według) poniższego wzoru napisane opieczęto- 
wane i do własnych rąk Prezesa Banku adreso- 
w ne, przyjmowane będą do chwili na licytacją 
oznaczonej to jest do dnia 4 (16) Stycznia 1862 
do godziny 12 w południe. i 

Bliższe warunki tej dostawy przejrzane być 
mogą każdodziennie wyjąwszy dni świąteczne 
w biurze Naczelnika Kancelarji Banku Polskie- 
go w Warszawie i w biurze Zarządzającego Za- 
kładem Warzelni Soli w Ciechocinku w godzi- 
nach biurowych. i 
Warszawa d. 29 Listop. (11 Grudnia) 1861 r. 

za Prezesa, Vice Prezes, 
Rzeczywisty Radea Stanu, S. Szemioth. 
za. Naczelnika Kancelarji, Kupiszeński. 


Wzór do deklaracji, 


Wskutek ogłoszenia Banku Polskiego z dnia 
29 Listopada (11 Grudnia) r. b. Nr. 28973 skła- 
dam niniejszą deklaracją, iż poglojmuję się do- 
stawić do Zakładu Warzelni Soli w Ciechocin- 
ku ciernia w snopach kóp 75 podług opisu wa- 
runkami licytacyjnemi mnie znanemi objętego 
i w terminie temiż warunkami oznaczonym, 
poddając się wszelkim zastrzeżeniom warunka- 
mi licytacyjnemi wyszczególnionym za cenę 
(tu wypisać literami cenę kopy ciernia) dołą- 
<zam dowód na złożone vadium w kasie Banku 
w ilości rs. 168 kop. 75 po które gdybym” się 
przy dostawie nieutrzymał sam się zgłoszę, lub 
też proszę o odesłanie mi pocztą do... „(tu wska- 
zać miejsce) pod adresem.....mieszkam (wypisać 
miejsce zamieszkana) pisałem dnia ..... 

(imie i i nazwisko) 

Adres na deklaracji położyć następujący: do 
własnych rąk Prezesa Banku Polskiego dekla- 
racja na dostawę ciernia do Zakładu Warzelni 
Soli w Ciechocinku. 


(N. D. 5711) Rząd Gubernialny 
Radomski, 

Podaje do powszechnej wiadomości, żew dniu 
25 Grudnia (6 Stycznia) 186132 r. w biurze 
Naczelnika Powiatu Miechowskiego odbędzie 
się licytacja przez rozpieczętowanie deklaracji 
na wzmocnienie pokładu adamizacyjnego drogi 
bitej Miechowsko-Olkuskiej na 4 wiorstach 
z Miechowa do Folniowa w Parafii w Powiecie 
Miechowskim leżącej na którą koszta są za- 
twierdzone w sumie rs. 964 kop. 80. Warunki 
do licytacji wraz z wykazem kosztów przejrzeć 


w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury. 


nieutrzymania się na licytacji, żądam zwrotu 
przez pocztę kwitu, na złożone vadium na mój 
koszt lub zatrzymania takowego aż do mojego 
złgłoszenia się. 


stogach, koni fornalskich 6, wołów 9, owiec 


żonki, od Jana Skolimowskiego obywatela jako głó- 


Że stałe zamieszkanie mam w N. i wrazie 


Pisułem w N. dnia N. miesiąca N. roku N 
z własnoręcznym z imienia i nazwiska podpi- 
sem nadesłali, oświadcza że później złożone 
przyjęte nie będą, ć 

Radom d. 28 Listop. (10 Grudnia) 1861 r. 
za Gubernatora Cywilnego, 
Radca Gubernialny, w z. Gajewski. 
za Naczelnika Kancelacji, Galiński. 


(N. D. 5710) Naczelnik Powiatu 
Stanisławowskiego. 


Zawiadamia interesowaną publiczność, iż dnia 
3 (15) Stycznia 1862 i następnych, poczynając 
od godziny 10 zrana, Burmistrz miasta Jadow a 
na gruncie dóbr Obrąb lit. A. w Okręgu Stani - 
sławowskim leżących,sprzedawać będzie drogą li- 
cytacji za gotowe zaraz pieniądze, zajęte na saty- 
sfakcją należności Skarbowych: zboże rozmaitego, 
gatunku w ziarnie, kartofle w kopcach, siano w 


sztuk 73, trzody chlewnej sztuk 8, wozów szy- 
bowanych 3, bryczka polowa 1, zaprzęgi na 
konie, oraz maszyny młockarnia i sieczkarnia. 
Mający chęć kupna w terminie i miejscu wska- 
zanym zgłosić się winien. 

Mińsk dnia 29 Listop. (11 Grudnia) 1861 r. 
(2) Asesor Kollegialny, Rzymski. 


(N. D. 5813) Bepymoccnaa TamaKuA. 


OórasadeTŁ, 4ro 19 (31) /lekaGpa cero 
roga, Haumuad Cb W UacoBb yTpa, OyĄ€1% 
nponszBoqurhea, npu ceñ Tawosub, Bb M. 
Bepyiios'b (Bealotckaro Vesga) npoaams, 
Cb ayknionHaro ropra, pa3AbIXb KOMEHCKO- 
BAHHBIXL €m TOBADOW%. A HMEHHO: CHTĄEHK 
GyMa/RHPIXYP HaOHBHBIXŁ M Ąpyruxh yma- 
GKHBIX%, TakiKE IUEpCTAHABKIXŁ H3ĄBniń, No 
O45AK5 ua 215 p. 34 K., pa3HbIXB MEMO4UbIX b 
TOBapoR%, Ho oBHK'B Ha 10 p. 38 K. Mrovo 
no OLĘBAKB 4o 225 p. 72 K. 

Bepymonh I (13) /lekaópa 1861 roga. 


(N. D. 5843) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czyni, 
iż na żądanie Józefy z Sobieskich Popielewskiej 
po Franciszku Popielewskim Obrońcy przy War- 
szawskich |)epartamentach Rządzącego Senatu 
pozostałej wdowy, w Warszawie pod Nr. 425. Za- 
mieszkałej, tudzież Emilii z Osowskich Mikołaja 
Łempickiego obywatela małżonki, w assystencji i 
za upoważnieniem tegoż czyniącej wraz z tymże 
w mieście Czyżewie Okręgu Ostrołęckim Gubernii 
Płockiej zamieszkałych, wszystkich zamieszkanie 
prawne do tego interesu i całego postępowania sub- 
hastacyjnego u Kazimierza Brzezińskiego Adwo- 
kata przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskie- 
go w Warszawie pod Nr. 489 b. mieszkającego 
obrane mających, w poszukiwaniu sum rs. 4500 
z procentem od dnia 30 Kwietnia (12 Maja) 1856 r. 
rs. 750 z procentem od dnia 19 Czerwca (I Lip- 
ca) 1857 r., rs. 3780 kop. 35 z procentem od'dnia 
1 Lipca os. 1857 r. i rs. 4530 kop. 35 z procentem 
od dnia 29 Czerwca (11 Lipca) 1856 r. wszyst- 
kich dla Józefy z Sobieskich Popielewskiej wdowy, 
niemniej sumy rs. 9840 z procentem od dnia 2 (14) 
Stycania ns. 1859 r. i kosztów exekucyjnych, dla 
Emilii z Ossowskich Mikołaja Łempickiego mał- 


wnego opiekuna nieletnich Felicji i Stanisławy, Kle- 
mentyny, Kazimiery, Stefana, Władysława rodzeń- 
stwa Tymienieckich po Florentynie, a Skolimo- 
wskich i Leonardzie małżonkach Tymienieckich 
pozostałych dzieci, właścicieli dóbr ziemskich Gro- 
chów i Mixtal tudzież woli Chróścińskiej z przyle- 
głościami i przynależytościami w Okręgu Orło- 
wskim Gubernii Warszawskiej położonych, we wsi 
Popowie Okręgu Warszawskim Gubernii Warsza- 
wskiej mieszkającego, protokółem Walentego Su- 
pryniewicza Komornika przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa w d. 16 (28) Pazdziernika 1861 r. spo- 
rządzonym, zajęte i zaaresztowane zostały: 
DOBRA ZIEMSKIE, 

Grochów i Mixtal z przyległościami i przynależy- 
tościami w Okręgu Orłowskim Powiecie Gostyń- 
skim Gubernii Warszawskiej pod jurysdykcją Są- 
du Poju Orłowskiego w parafii i gminie własnej 


położonej, prawem własności do esekwowanych 


dłużników nieletnich rodzeństwa Tymienieckich 
należące, w dzierżawnem posiadaniu mianowicie 
folwark Grochów i wieś zarobna Grochówek z fol- 
warkiem Kały tudzież wraz Dezertą z części 5zczy- 
gle i z częścią Dezerty Mozdny Augusta Wojcie- 
chowskiego za kontraktem urzędowym w dniu 30 
Kwietnia (12 Maja) 1855 r. expirującym za umó- 
wioną cenę dzierżawną roczną po rs. 2250 na lat 
12, a zaś folwark Mixtal z wsią zarobną Niechcia- 
nów Przemysława Chrzanowskiego do Sgo Jana 
1863 r. rocznie za sumę rs. 1500 również za kon- 
traktem urzędownie w d. 17 (29) Marca 1860 r. 
zawartym, zostające, ogólnej rozległości włók 
miary nowo-polskiej 77, morga 1, czyli dziesiatyn 
1183 mające, poszukiwanemi wierzytelnościami 
hypotecznie obciążone. 

Na gruncie zaaresztowanych 
stępujące zabudowabia: 

„1. Dwór z drzewa w połowie gontami, w poło- 
wie słomą kryty, dwa kominy murowane mający. 

2. Dom z drzewa otynkowany, a właściwie w Pru- 
ski mur zbudowany, gontami kryty. 

3. Piwnica w ziemi murowana, ziemią kryta. 

4. Kurniki z drzewa słomą kryte. 

5. Domów z drzewa dwa słomą krytych o je- 
dnym kominie murowknym. Z 
6. Dom z cegły surówki na podmurowaniu ka- 
miennym, gontami kryty, trzy kominy murowane 
mający. 

7. Obórka z drzewa słomą kryta. 

8. Karczma z drzewa słomą kryta bez zajazdu, 
w tej mieszka szynkarz Jankowski który z 30-go 
garnca szynkuje trunek dworski, ma do tego doda- 
ne pół morgi ogrodu i pół morgi gruntu na owies. 
9. Kuźnia z drzewa gontami kryta, w której 
mieszka kowal Szmiqt, który pobiera ze dworu 20 
mędli jęczmienia i żyta, pół morgi ogrodu na kar- 
tofle i pół morgi Na Owies, za to zaś odrabia dwo- 
rowi wszelkie robocizny kowalskie. 

10. Kloaka z desek gontami kryta, 
11. Stodoła masivy murowana o 4-ch klepisach 
słomą kryta. 

12. Szopa do maneżu młocarni isieczkarni w sto- 
dolebędących na słupach drewnianych słomą kryta. 
13. Obory i stajnie murowane, kryte słomą. 

14. Owczarnia z kamienia polowego, ua wapno 
murowana słomą kryta. 

15. Obora z drzewa słomą kryta. i 

16. Bróg ha słupach drewnianych w Ziemię 
wkopanych słomą kryty. 

17. Studnia z żurawiem i kubłem. 

18. Ogród fruktowy mieszczący w sobie drzew 
fruktowych jako to: jabłoni, gruszek, śliwek, i wi 
śien oprócz krzewów agrestu, pożyczek i innych 


dóbr exystują na- 
1 


około sztuk 120, i jest wokoło żerdziami ogro- 


dzony. 
W teritorinm folwarku Grochów znajduje się 
kościół z drzewa wybudowany wraz z plebanią i 


zabudowaniami gospodarskiemi i te należą do 
plebana. , 
Wieś zarobna Grochówek. 

W tej wsi chałup z drzewa zbudowanych słomą 
krytych jest jedenaście stodołek takichże tyleż, 
oborek ośm, wszystko słomą kryte, zaś włościan 
jest jedenastu osiadłych z imion i nazwisk oraz po- 
winności w akcie zajęcia wymienionych. 

Folwark Kały. 

1. Dom z drzewa słomą kryty komin murow any 
mający. ` 

2. Stodoła z drzewa. l 

3, Owczarnia z gliny słomą kryta, w folwarku 
tym mieści się trzech komorników z imion i na- 
zwisk oraz powinności w akcie zajęcia wymienio- 
nych, jest oraz trzy chałupy w których ciż za- 
mieszku ją. 

Folwark Mixtal. 

1. Dwór z cegły murowany gontami kryty 0 je- 
dnym kominie murowanym. ; 

2. Oficyna z drzewa gontami kryta, dwa komi- 
ny murowane mająca. 

3. Ogród fruktowy mieszczący w sobie około 
150 drzew fruktowych częścią z sztachet w słupy 
murowane, częścią płotem ogrodzony a w części ro- 
wem  opasany, zewnątrz szpalerem grabowym 
osadzony. 

4. Dziedziniec od 'frontu sztachetami z łat 
rzniętych w słupy murowane ogrodzony, klomby 
z krzewów i drzew dzikich znajdują się. 

5. Dwie stodół z drzewa słomą krytych. 

6. Owczarnia z kamienia polowego na wapno 
murowana pod dachem słomą kryta. 

7. Obory, stajnia i wozownia z kamienia polo- 
wego na wapno murowane słomą kryte, 

8. Kurniki i chlewy z cegły murowane 
mi kryte, 

9. Spichrz z drzewa słomą kryty. 

10. Obora z drzewa słomą kryta. 

11. Gólnik czyli kurnik z łat rzniętych gonta- 
mi kryty. ; 

12. Kloaka murowana dachówką kryta. 

13. Gołębnik na słupie w ziemię wkopany 
gontami pobity. 

14. Domów z drzewa czworaki zwanych słomą 
krytych trzy, a przy tych chlewki z drzewa słomą 
kryte. 

15. Karczma z drzewa zbudowana bez zajazdu 
gontami kryta w której mieszka szynkarz Józef 
Maciejowski, szynkuje trunek dworski za 30 gar- 
niec a jako Kowal bierze ordynarji w zbożu korcy 
13, i rs. 60 rocznie, ma do tego dwie morgi ogro- 
du a zato wszelką robotę kowalską dworowi usku- 
tecznia bezpłatnie. 

16. Kuźnia z drzewa obejmująca i mieszkanie 
gontami kryta. 

Wieś zarobna Niechcianów. 

W tej wsi jest-chałup włościańskich 13, częścią 
z drzewa, częścią z cegły częścią, z kamienia polo- 
wego na glinę, słomą krytych, stodółek z drzewa 
dziewięć i tyleż obórek słomą krytych. 

17. Karczma z drzewa w której szynkarz Mar- 
cin Koszecki szynkuje trunek dworski za 20 gar- 
niec ma do tego mórgę ogrodu,wtej wsi jest osiadłych 
włościan i komorników 14 (czternastu) z imioni 
nazwisk oraz powinności w akcie zajęcią wymie- 
nionych. FR 

W tych dobrach zakupili lasu włók 20, Jakób 
Frengiel, Abraham Bryczkowski i Henoch Krysek 
za kontraktem urzędowym daty 12 (24) Kwietnia 
1855 r. część dezerty zwane Modzne i część de- 
zerty Szczygle niesą niczem odznaczone i znajdu- 
ją się w teritorium tych dóbr bez żadnych wido- 
cznych odgraniczeń stanowią część z niemi. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i zaaregzto- 
wanych dóbr znajduje się w akcie zajęcia u sprzeda- 
żą dyrygującego Kazimierza Brze zińskiego Adwo- 
kata przy Sądzie Apelacyjnym Królesta Polskiego 
w Warszawie pod Nr. 489 lit. b. mieszkającego, 
zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w Kan- 
celarji Trybunału tutejszego w Wydziale I. złożone 
przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopiach doręczone. 

1. W. Rochowi Kobyłeckiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu Orłowskiego w mieście Kutnie 
urzędującemu na ręce Teodora Rycharskiego P od- 
pisarza tegoż Sądu. s 

2. W. Przemysławowi Chrzanowskiemu Wójto- 
wi Gminy Mixtal we wsi Mixtal Okręgu Orłow- 
skim Gubernii Warszawskiej zamieszkałemu i urzę- 
dującemu na ręce własne obudwom dnia 15 (27) 
Listopada 1861 r. : 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zajętych 
dóbr w Warszawie dnia 20 Listopada (2 Grudnia) 
1861 r. a w dniu dzisiejszym do księgi zaareszto- 
wań w Kancelarji Trybunału tutejszego na ten 
cel utrzymywanej wpisane zostało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun- 
ków sprzedaży odbędzie się na audencji Trybu- 
nału Cywilnego Gubernii Warszawskiej w War- 
szawie w Wydziale I. w miejscu zwykłych posie- 
dzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 
10 z rana dnia 25 Stycznia (6 Lutego) 1862 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Kazimierz Brze- 
ziński Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Króle- 
stwa Polskiego którego zamieszkanie wyżej jest 
wskazane. 

Warszawa d. 2 (14) Grudnia 1861 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej w War- 
szawie dnia 4 (16) Grudnia 1861 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 


gonta- 


—. 


(N. D. 5844) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie, 

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy- 
ni, iż na żądanie Józefy z Sobieskich Popiele- 
wskiej po Franciszku Popielewskim Obrońcy 
przy Warszawskich Departamentach Rządzące- 
go Senatu pozostałej wdowy, w Warszawie po- 
N. 425 zamieszkałej, tudzież Emilii z Ossowd 
skich Mikołaja Łempiekiego obywatela małżon- 
ki w asystencji i za upoważnieniem tegoż swego 
męża ezyniącej, wraz z tymże w mieście Czy- 
żewie Okręgu Ostrołęckim Gubernii Płockiej 
mieszkająćej, wszystkich zamieszkanie prawne 
do tego interesu i całego postępowanie svbha- 
stacyjnego u Kazimierza Brzezińskiego Adwo- 
kata przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Pol- 
skiego w Warszawie pod N. 489 lit. b. mieszka- 
jącego obrane mających, w poszukiwaniu sum: 
rs. 4500 z procentem od dnia 30 Kwietnia (12 
Maja) 1856 r., rs. 750 z procentem od dnia 19 
Czerwca (1 Lipca) 1857 roku, rs. 3780 kop. 35 
z procentem od dnia 1 Lipca n. s. 1857 r., rsr. 
4530 kop. 35 z procentem od dnia 29 Czerwca 
(11 Lipca) 1856 r. wszystkich dla Józefy z So- 
bieskich Popiclewskiej wdowy, niemniej sumy 
rs- 9340 z procentem od d. 2 Stycznia 1859 r. i 
kosztów eksekucyjnych dla Emilii z Osowskich 
Mikołaja £Łempickiego małżonki Jana od Sko- 
limowskiego jako głównego opiekuna nieletnich 
Felicji, Stanisławy, Klementyny, Kazimiery, Ste- 
fana, Władysława rodzeństwa 'Tymienieckich 
po Florentynie z Skolimowskich i Leonardzie 
małżonkach Tymienieckich pozostałych dzieci, 
właścicieli dóbr Woli Chruścińskiej w Okręgu 
Orłowskim Gubernii Warszawskiej położonych, 
we wsi Popowie Okręgu Wartskim Gubernii 
Warszawskiej mieszkającego, protokółem Wa- 
lentego Supryniewicza Komornika przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego w dniu 16 
(28) Października 1861 r. sporządzonym, zajęte 
i zaaresztowane zostały: 


DOBRA ZIEMSKIE, 


Wola Chrościńska do których Y/g część dóbr 
Chrośno należy, w Okręgu Orłowskim Powiecie 
Gostyńskim Gubernii Warszawskiej, pod jurys- 
dykcią Sądu Pokoja Okręgu Orłowskiego, w 
gminie własnej Grochów i Mixtal położone pra- 
wem własności do eksekwowanych dłużników 
nieletnich rodzeństwa Tymienieckich należące, 
w dzierżawnem posiadaniu Michała Klenieckie- 
go za Kontraktem urzędowym przed Sikorskim 
Rejentem Okręgu Orłowskiego w dniu 10 (22) 
Czerwca 1858 r. zawartym, za opłatą roczną po 
rs. 750 do dnia 1 Lipca 1864 r. trwającym zo- 


stająca, poszukiwaną wierzytelnością hypote- 
cznie obciążone, mające rozległości ogólnej oko- 
ło włok miary nowopolskiej 17, albo dziesiatyn 
260 morg 23, albo dziesiatyn 11. 

Na gruncie tych dóbr znajdują się następują- 
ce zabudowania: 

1. Dwór z drzewa w słupy o jednym kominie 
słomę kryty. 

2. Stodoła i spichrz z drzewa w słupy gon- 


| tami kryte. 


3. Obora z drzewa w słupy gontami kryta. 
4. Owczarnia i stajnia murowane z kamienia 


| pokrytego dach trzciną dekowany. 


5. Kurnik i chlewy z drzewa w słupy słomą 
kryte. 

6. Chałup wiejskich z drzewa sied, z tych 
jedna z gliny lepiona, słomą kryte. 

7. Stodoła z drzewa. 

8. Oborka z drzewa bez pokrycia. W jednej 
z powyższych chałup mieszka Łukasz Izydor- 
czyk szynkarz, który za trzydziesty garniec szyn- 
kuje trunek dworski i ma do tego morgę ogrodu. 

W tej wsi jest siedmiu komorników, z imion 
i nazwisk, oraz powinności w akcie zajęcia wy- 
mienionych. 

W dobrach tych są dwa stawy mule niezary- 
bione. 

Wzmianka w wykazie hypotecznym o '% 
części dobr Chrosno do zajmowanych dóbr na- 
leżącej, żadnemi widocznemi oznakami nie jest 
odgraniczona, owszem widać, że część ta odda- 
wna w granice dóbr zajmowanych weieloną zo- 
stała. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za- 
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie zaję- 
cia u sprzedażą dyrygującego Kazimierza Brze- 
zińsklego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego w Warszawie pod N. 489 
lit. b. mieszkającego, zaś zbiór objaśnień i wa- 
runki sprzedaży w Kancelacji Trybunału tutej- 
szego w Wydziale I. złożone przejrzane być 
mogt, $ 

Zajęcie w kopiach doręczone: 

1. W. Rochowi Kobyłeckiemu pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu Orłowskiego w mieście Kutnie 
nrzędującemn, na ręce Teodora Rycharskiego 
qodpisarza tegoż Sądu. 

2. W. PrzymysławowiChrzanowskiemu wójtowi 
gminy. Mixtał we wsi Mixtal w Okręgu Orłow- 
skim Gubernii Warszawskiej zamieszkałemu i 
urzędującemu, na ręce własne, obudwóm dnia 
15 (27) Listopada 1861 r. 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję- 
tych dóbr w Warszawie dnia 20 Listopada (2 
Grudnia) 1861 r., a w dniu dzisiejszym do księ- 
gi zaaresatowań -w Kancelarji Trybunału tutej- 
szego na ten cel utrzymane wpisane zostało 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
publicznej Trybunału Cywilnego Gubernii War- 
szawskiej w Warszawie w Wydziale I. w miej- 
seu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
N. 549 o godzinie 10-ej z rana dnia 25Stycznia 
(6 Lutego) 1862 r, I 

Sprzedażą dyrygować będzie Kazimierz Brze- 
ziński Adwokat przy Sadzie A pelacyjnym Kró- 
lestwa Polskiego, którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane. 

Warszawa dnia 2 (14) Grudnia 1861 r. 
ku Radea Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego Guberni Warszawskiej w 
Warszawie dia 4 (16) Grudnia 1861 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 


(N. D. 5840) 
Podpisany Patron Trybunału w Warszawie 
pod Nr. 549a zamieszkały, jako Obrońca He- 
leny z Dednchowskich Kasprzykowskiej, Ju- 
liana Kasprzykowskiego obywatela małżonki, 
w asystencji męża swego czyniącej, czyli oboj- 
ga małżonków Kasprzykowskich w mieście Su- 
lejowie Okręgu Piotrkowskim zamieszkałych, 
zawiadamia i ogłasza, iż na podstawie dwóch 


wyroków, mianowicie: jednego z% dnia 1 (13) 
Czerwca r. b, dział majątku po Wojciechu De- 
duchowskim pozostałego, nakazującego, oraz 
oszacowanie i sprzedaż nieruchomości w War- 
szuwie pod Nr. 2796 położonej, na wypadek 
niemożności dogodnego podzielenia w naturze 
rozporządzającego, drugiego zd. 1 (13) Sier- 
pnia t. r. opinią o niepodzielności i taksę po 
wyższej nieruchomości zatwierdzającego, obu- 
dwóch z powództwa wyżej wymienionych Hele- 
ny z Deduchowskich i Juliana małż mków Ka- 
sprzykowskich, przeciwko Marjannie z Budziń- 
skich Deduchowskiej po Wojciechu Deducho- 
wskim pozostałej wdowie w Warszawie pod Nr. 
2796 zamieszkałej, przez Teodora Łąckiego Pa- 
trona bronionej w Trybunale Cywilnem Warsza- 
wskim zapadłych, wystawia się na publiczną 
sprzedaż w drodze działów. . y 
NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie pray ulicy Dobrej pod Nr. 2796 
na gruncie cezynszowym położona, prawem nie- 
podzielnej własności do S$rów Wojciecha De- 
duchowskiego należąca, składająca, się: 

a) Z domu drewnianego gontami krytego w po 
dworzu po prawej stronie stojącego, o parterze 
zamieszkałego, w stanie dobrym, długości łokci 
27'/ szerokości łokci 9*4, wysokości łokci 4 
obejmującego. 

b) Stajni drewnianej deskami krytej, za po- 
wyższym domem stojącej, w stanie dobrym, dłu- 
giej łokci 11/4, szerokiej łokci 9 wysokiej 
łokci 3 


c) Szopy drewnianej deskam krytej, w głębi: 


podwórza stojącej, w stanie dobrym, długiej 
łokci 22, szerokiej łokci 9 wysokiej łokci 3. 

d) Szopy drewnianej deskami krytej, polewej 
stronie podwórza stojącej, w stanie dobrym, 
długiej łokci 105')4, szerokiej łokci 7 V} wyso- 
kiej łokci 3. 

e) Składu na materjały z drzewa, deskami 
krytego po prawej stronie przed domem mie- 
szkalnym stojącego, w stanie dobrym, długo- 
ści łokci 16, szerokości łokci 71/4, wysokości 
łokci 3 obejmującego. 

/) Komórki drewnianej gontami krytej, na 
prawo w podwórzu przed powyższym spichrzem 
stojącej, w stanie złym, długiej łokci 11, sze- 
rokiej łokci 71/4, wysokiej łokci 3. 

g) Parkanu. 

hy Bruku. 

i) Placu pod całą nieruchomością będącego, 
obejmującego łokci kwadratowych 32961/4. 

Z nieruchomości tej opłaca się corocznie czyn- 
szu w ogóle rs. 1 kop. 87!/4: 

Obszerniejsze opisanie relacja biegłych po 
spół z taksą sądownie w dniu 16 (28) Czerwca 
i następnych 1861 roku sporządzone obejmują. 

Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru obja- 
śnień i warunków lieytacyjnych wd. 14 (26) 
Sierpnia 1861 r. oraz drugiej publikacji, w za- 
razem przygotowawczego przysądzenia nieru- 
chomości Nr. 2796 w Warszawie w dniu 29 
Września (11 Października) t. r. termin do osta- 
tecznego przysądzenia tejże nieruchomości wy- 
znaczono na dzień 1 (13) Listopada r. b. który 
z powodu braku konkurentów nie przyszedł do 
skutku. Nhkstępnie Trybunał wyrokiem z dnia 
6 (18) Listopada r. b. taksę sprzedawanej nie- 
ruchomości o 1/4 część zniżył, i licytacji od su- 
my rs. 2687 kop. 39 dozwolił, lecz gdy w ter- 
minie przez Sędziego delegowanego na dzień 23 
Listopada (5 Grudnia) r. b. oznaczonym, i od 
tej sumy nikt z chęcią licytowania nie zgłosił 
się, przeto Trybunał wyrokiem z dnia 24 Li- 
stopada (6 Grudnia) r. b. zniżywszy powtórnie 
taksę tyle razy rzeczonej nieruchomości do rs. 
2023 kop. %, termin do ostatecznego onej przy- 
sądzenia na dzień 18 (30) Grudnia r. b. godzi- 
dzinę 4 z południa wyznaczył, jakowy odbędzie 


Cywilnego w Warszawie przy ulicy Długiej pod 
N. 549 przed W. Wincentym Zarębą Sędzią de- 
legowanym lub jego prawnym zastępcą. 

Zbiór objaśnień i warunków licytucyjuy ch 
przejrzeć możua w Kancelarji Pisarza Trybuna- 


się w miejscu zwykłych pos'edzeń Trybunału 


łu Wydziału [. i u podpisanego Patrona sprze- 
dażą dyrygującego. 
Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 2023 
kop. 4 jako szacunku po, dwakroć zniżonego. 
Warszawa dnia l (13) Grudnia 1861 r. 
Jalian Czajkowski, Patron. 


(N: D. 5845) Pisarz Trybunału Cywilnego ` 
Gubernii Płockiej, 

Wiadomo czyni, iż na żądanie Józefa Zakrze- 
wskiego obywatela z włąnych funduszów utrzy- 
mującego się w mieście Warszawie przy ulicy 
Nowy-Świat pod Nr. 1270 zamieszkałego, zamie- 
szkanie-prawne do tego interesu n Ludwika Snie- 
chowskiego Patrona przy Trybunale Płockim 
w Płotku zamieszkałego, obrane mającego, któ- 
ry to Patron zarazem popieraniem przymuszonej 
sprzedaży dóbr poniżej opisanych, trudnić się bę- 
dzie w egzekucji Sądowej przeciwko: 1. Włady- 
sławowi Dębskiemu obywatelowi we wsi Krzy- 
wońosiz 2. Walentynie z Dębskich  Krajewskiej, 
w asystencji męża swego Wincentego Krajewskie- 
go działającej, czyli obojgu małżonkom Kraje- 
wskim-we wsi Dębsku Powiecie Mławskim Gu- 
bernii Płockiej zamieszkałym, właścicielom dóbr 
Dębska z przyległościami, rozporządzonej aktem 
Komornika Józefa Lubinkowskiego w dniu 5 (17) 
Lipca 1861 r. rozpoczętym, a w dniu 8 (20) t. m. 
ir. ukończonym, zajętemi i zaaresztowanemi zo- 
stały końcem przymuszonej sprzedaży na audjen- 
cji Trybunału Cywilnego Gubernii Płockiej wmiej- 
scu zwykłych posiedzeń tegoż Sądu, odbywać 
się mającej, dobra ziemskie Dębsk z przyległo- 
ściami Wola Dębska, Qstrów i Krzywonoś w Po- 
wiecie i Okręgu Mławskim Gubernii Płockiej 
w gminie własnej Dębsk, pod zakresem Sądu Po- 
koju Okręgu Mławskiego położone, do własności 
powyżej wyrażonych Władysława Dębskiego i 
Walentyny z Dębskich Krajewskiej Wincentego 
Krajewskiego małżonki należące i w posiadaniu 
ich zostające, których opis szczegółowy jest na- 
stępujący: 

A. Wieś pryncypalna Dębsk, w której znajduja 
się zabudowania dworskie: 1. Dom mieszkalny 
dworski w połowie z drzewa szachulcu, a w dru- 
giej połowie w pruski mur z krzyżulcu z cegły 
palonej i surówki pobudowany, kleńcem pokryty; 
2. Oficyna obok powyższego domu w szachulec 
i zamek pobudowana kleńcem pokryta, pod któ- 
rą wymurowany jest sklep z kamieni na glinę; 
3. sernik za dworem na słupach z desek posta- 
wiony; 4. domek z cegły palonej wymurowany 
w formacie okrągłym kaplicą zwany kleńcem po- 
kryty, z przystawka z desek pod kleńcem; 5. ofi- 
cyną dla oficjalistów dworskich z drzewa szachul- 
cu w wegiel pobndowana słomą pokryta; 6. chlew 
z bali na słapach pod słomą; 7. sklep w ziemi 
z kamieni polnych na glinę murowany deskami 
pokryty; 8. studnia balami opogródkowana z kul- 
ką na słupie; 9. stajnia z szachulcu w zamek no- 
wo pobudowana słomą pokryta; 10. budynek z ba- 
li na słupach bez dachu, jako jeszcze nie dokoń- 
czony; 11. kurniki, chlewy i drwalnia z bali na 
słupach pobudowana słomą pokryta; 12. kloaki 
z krzyżulcu deskami obite i pokryte; 13. stodoła 
o 2ch klepiskach w słupy murowane z bali pod 
słomą; 14. owczarnia łącznie z szopą z gliny 
w jaskółcze gniazdo postawiona słomą pokryta; 
15. stodoła druga w słupy murowane z bali pobu- 
dowana słomą pokryta; 16. spichrz w środku gu- 
mien z szachulcu w zamek postawiony słoma po- 
kryty, pod którym urządzony jest sklep z kamie- 
ni polnych na glinę. W zabudowaniach zaś wiej- 
skich obejmuje: 1, chałup wiejskich 12; 2. sto- 
dół 16 niektóre z nich są z sobą połączone, 3. 
chlewów 18; 4. szopa 1; 5. wozarka 1, 6. młyn 
wietrzny 1, z kompletną maszynerją deskami obi- 
ty; 7 studzien 7 balami opogródkowane: 8. kar- 
czina jedna i 9. wjazd jeden, wszystko z drzewa 
pobudowane słomą pokryte. Ludność tej wsi jest 
następująca, mianowicie: 1. Gospodarzy czynszo* 
wych półrolnych trzech, jako to: Antoni Błaszkie- 
wicz, Wojciech Jakubowski i Franciszek Wie- 
czorek, którzy z posiadanych gruntów płacą ro- 
cznie dworowi czynszu po złotych polskich 54 
czyli rs. 8 kopiejek 10 i odbywają powinności; 
2. Gospodarz całorolny Walenty Kaszuba, któ- 
ry opłaca czynszu złp. 126, czyli rs. 18 kop. 90 
rocznie i odbywa również powinności do dworu; 
3. gospodarzy pańszczyznianych całorolnych ezte- 


‘rech, to jest. Walenty Błaszkiewicz, Józef No- 


wacki, Franciszek Zaręba i Maciej Zastawny, 
z których każdy w szczególności odrabia pańszczy- 
znę do dworu; 4. gospodarzy zaciężnych półrol- 
nych dziewięciu, a mianowicie: Ignacy Gabryel- 
ski, Józef Jakóbowski. Jan Mroczyński, Maciej 
Ejnik, Tomasz Łapiński, Walenty Darowski, M- 
ciej Grabowski, Franciszek Tomczak i Franci- 
szek Błaszkiewicz, którzy każdy znich wykony- 
wa powinności pańszczyźniane; resztę ludności 
składają: kopcarzy 12 i ogrodnik jeden, którzy za 
pobierane kopczyzny, ogrody i pomieszkania od- 
bywają również powinności pańszczyźniane, oprócz 
zaś tych: Jan Krakowski młynarz posiada w dzier- 
żawie wiatrak z upływem dnia 12 (24) Czerwca 
1862 r., obowiązany jest opłacać dworowi czyn- 
szu rocznie po rs. 45, oraz wykonywać bezpłatnie 
mlewo na potrzeby dworu; Maciej Olszewski kar- 
czmarz, za wyszynk trunków płaci rocznie rs. 50; 
Macięj Piotrowski kowal ze swemi statkami, z do- 
daniem mu kopczyzny, obowiązany jest wyko- 
uywać wszelką robotę kowalską dla dworu bez- 
płatnie; Mateusz Korzeniowski mfiularz, za ogrod 
i pomieszkanie płaci dworowi rocznie rs. 9 zaś 
Lewek Kazimirek faktor, z łaski dworu mieszka 
bez opłaty. Łącznie z powyższą wsią zajęty z0- 
stał iawentarz żywy i martwy; jako to: koni ro- 
boczych 12, wołów 16, wozów 4, płużyc z żela- 
zami 6 i maszyna młocka!nia. 

B. Osada Ostrów zwana, w granicach powyż- 
szej wsi będąca, ma w zabudowaniach: 1. Dom 
z bali w słupy pobudowany słomą pokryty; 2. 
stodołę o jednym klepisku iszopę dla inwentarza 
z bali na słupach postawione, rownież słomą po- 
kryte; osadę powyższą wraz z gruntem do niej 
należącym, posiada Stanisław Zaręba gospodarz 
sposobem Ząstawy, od wypożyczonej sumy rub: 
sreb, 900. 

C. Przyległość Wola Dębska, do pryneypalnej 
wsi Dębska należące, gdzie znadują się zabudo- 
wania dworskie: 1. Dwór z szachulcn w węgieł 
postawiony słomą pokryty; 2. stodoła w słupy na 
cwelach z bali słomą pokryta o 2 klepiskach, 8. 
stajnia, 4, szopa i 5. owczarnia z bali na słupach 
pod słomą Zaś zabudowania wiejskie: 1) chałup 
wiejskich 4, 2) stodół niektóre z przystawkami; 
3) chlewów 4, wszystko z drzewa pobudowane 
słomą pokryte. We wsi Woli Dębskiej znajduje 
się gospod rzy czynszowych 4, jaky to. Antoni 
Kosiewski, Ignacy Rząb, Stanisław Zaręba | Sta- 
nistaw Rapkiewiez, każdy z nich płaci do dworu 
czynszu rocznie po rs. 21 kop. 60 wykonywa 
powinności; kopcarzy 2 i ogrodnik jeden, którzy 
za kopczyzny ogrody i pomieszkania odbywają 
powinności zaciągowe. Folwark powyżej opisa- 
ny wraz z gruntem posiada w zastawie Wawrze- 
niec Rudziński, w procencie od wypożyczonej su- 
my rs. 1500 z dopłatą do zastawy rocznie rs. 75, 
która służy do dnia 24 Czerwca 1864 r. 

D. Wieś folwarczna Krzywonoś, do głównych 
dóbr Dębsk należąca, w której znajdują się bu- 
dowle dworskie: 1. Dom mieszkalny z szachulen 
w węgieł pobudowany dachówką pokryty, 2. dom 
folwark zwany z drzewa szachulcowego w węgieł 
pobudowany dranicami pokryty, 3 oficyna w wę- 
gieł pobudowana słomą pokryta, 4, kurniki takoż 
z drzewa dranicami i słomą pokryte, 5. stodoła 
o czterech klepiskach z bali na słupach w latki 
postawiona dachem słomianym pokryta, 6. stajnie 
i szopy w jednym zabudowaniu z kamieni na gli- 
nę postawione dachem słomianym pokryte, 7. 
spichrz łącznie z wozownią i owczarnią z drzewa 
szachulcowego pobudowany słomą pokryty, 8. 
studnia balami opogródkowana; zaś budowle 
wiejskie obejmują: 1) chałup wiejskich 4, 2)sto- 
doł cztery, jedpa z nich łącznie z szopą pobudo- 
wama, 3) chlewów 6, wszystko z drzewa pod sło- 
mą, 4) budynek czyli wzrąb z szachuleu w zamek 
postawiony nowo budujący się, 5) kuźnia 2 sza- 


` godzinę 


chulcu w zamek łącznie z mieszkaniem dla ko- 
wala postawiona dranicami pokryta. Ludność wsi 
Krzywonosi stanowią: kopcarzy 8, którzy za kop - 
czyzny, ogrody i mieszkania odrabiają powinno- 
ści pańszczyźniane. Na folwarku tym znajduje się 
inwentarz żywy i martwy do gruntu przywiązany 
jako to: wołów roboczych 8, koni -fornalskich 6 
z zaprzęgami, wozów szybowanych 2 i płużye 
z żelazami 4. Wieś Krzywonoś pozostaje w dzie- 
dzieznym zarządzie Władysława Dębskiego współ- 
dziedzica. Dobra zajęte i powyżej szczegółowa 
opisane Dębsk, Wola Dębska, Ostrów i Krzywo- 
noś stanowią jedaą całość , jako niemające, mię- 
dzy sobą stałych granie, szczegółowo zaś obejmu 
ja następującą powierzchnią ziemi: A. wieś Dębsk: 
1) w siedliskach dworskich w gruncie klasy II. 
morg 4, 2) w siedliskach wiejskich w gruncie kl. 
IL. morg 7 prętów 150, 3. w ogrodach dworskich 
w gruncie klasy II. morg 14, 4. w ogrodach wiej- 
skich w gruncie klasy II. morg 25, 5) w gruncie 
ornym folwareznym klasy TIE. morg 427, 6. w łą- 
kach dworskich klasy III. morg 1275, 7) w bo- 
rach i lasach w gruncie klasy III. morg 300. 8) 
w gruntach ornych dla gospodarzy wydzielonych 
klasy III. morg 302, 9) w łąkach tychże gospo- 
darzysklasy HI. morg 90, w nieużytkach w grun- 
cie klasy IV. morg 3, 11) w drogach i rowach 
morg 3, 12) w wodach prętów 120, razem morg 
2473 prętów 270. B. Osada Ostrów zwana 1) 
w gruncie ornym klasy IV. morg 24, 2) w łą- 
kach morg 8, razem morg 32. C. wieś Wola Dę- 
bska: 1) w siedliskach dworskich klasy II. morg 
3, 2) w siedliskach wiejskich w gruncie klasy II. 
morg 3, 3) w ogrodzie dworskim w gruncie kl. 
II. morg 1, 4) w ogrodach wiejskich w gruncie 
klasy II. morg 4, 5. w- gruntach ornych folwar- 
cznych morg 82, 6) w łąkach przez gospodarzy 
posiadanych w gruncie klasy III. morg 38, 7) 
w łąkach pod Ostrów zwanych kl. III. morg 41, 
8) w gruntach ornych przez gospodarzy posiada- 
nych klasy[I. i IIL. morg100 razem morg 272. 
D Wieś Krzywonoś: 1) w siedliskach dwor- 
skich w gruncie klasy II morga 1, prętów 150, 
2) w ogrodach dworskich w gruncie klasy IL. 
morga 1 prętów 10, 3) w siedliskach wiejskich 
w gruncje klasy II. morg 3 pręt. 200, 4) wogro- 
dach wiejskich w gruncie klasy II. morg 3, 5) 
w gruncie ornym dworskim klasy Il. morg 283, 
6) w łąkach w gruncie klasy IL. morg 40, 7) 
w borach i lasach w gruncie klasy II, morg”106, 
8) w kawale gruntu zwanego góry klasy III. 
morg 78, 9) w wodach prętów 280, razem mor- 
gów 467 prętów 40, czyli w ogóle morgów 3275 
prętów 10, albo włók 109 morgów 5 prętów 10 
miary nowo-polskiej licząc sposobem przybli'o- 
nym. Dobra których całkowita powierzchnia po- 
wyżej wykazaną została, graniczą i stykają się 
zewnętrznie: na wschód słońca z dobrami Garlin 
na południez wsią Nosarzewem Borowem, na 
zachód z Miradowem, Słabogóra zaś na , północ 
z dobrami Windyki, z których wedle świadectwa 
kasyPowiatu Mławskiego, opłaca się rocznie po- 
datków Skarbowych jak następuje: |) wieś Dębsk 
razem rs. 261 kop. 10, 2, wieś Wola Dębska rs. 
80 kop. 59!/, 3) wieś. Krzywonos is. 42 kop. 30, 
4) osada Ostrów vs. 8 kop. 28!/,, razem "s. 387 
kop, 28 !/ą, zalegają zaś w opłacie razem rs. 151 
kop. 71. Akt zajęcia dóbr powyżej wymienionych 
pozostawiony został w kopiach: Naczelnikowi 
Powiatu Mławskiego Kazimie:zowi Bagieńskiemu 
pod niebytność na ręce Izydora Bieńkowskiego 
Sekretarza biura Powiatu; Pisarzowi Sąda Pokoju 
Okręgu Mławskiego Alexandrowi BHorejsza na rę- 
ce jego własne, Wcjtowi gminy Dębska Win- 
centemu Krajewskiemu, również na ręce jego 
własne, wszystkim w dniu 21 Lipca (3 Sierpnia) 
1861 r. Następnie i na zadosyć uczynienie prze- 
pisom prawa akt tegoż zajęcia wiiesiony został 
do księgi wieczystej dóbr Dębska z Okręgu 
Mławskiego, w Kancelarji Ziemiańskieji Gubernii 
Płockiej w dniu 4 (16) Sierpnia 1861 r, zaś do 
księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału Cy- 
wilnego Gubernii Płockiej pod dniem 17 (29) 
Sierpnia t. r. 1861. W dulszym RY yo zi- 
mierzonej sprzedaży, termin do pjerwszej publi- 
kacji zbioru objaśnień i warunków licytacyjnych 
za zasadę do tej sprzedaży ułożyć się mających, 
przeznacza się na audjencj Trybunału tutej- 
szego na dzień 5 (17) Października r. b. 1861 
10 z rana, druga zaś i trzecia pu- 
blikacja tychże warunków, odbędzie się co 
dwa tygodnie kolejno po sobie idące. Wy- 
ciąg tego obwieszczenia wywieszonym dziś zo- 
stał na tablicy w Sali Audencjonalnej Trybunału 
tutejszego, a drugi egzemplarz onegó wydanym 


jest Ludwikowi Sniechowskiemu Patronowi Try- 


bunału, sprzedaż tę popierającemu. — 
Płock d 17 (29) Sierpnia 1861 r. 
, Michał Betlej. 

Po odbyciu trzech publikacji warunków licyta- 
cyjnych i po odbytym w dniu 1(13) Grudnia r. b. 
przygotowaczego przysądzenia dóbr powyżej wy- 
rażonych, termin do ostatecznego przysądzenia na 
dzień 16 (28) Stycznia 1862 r. godzinę 10 z rana 
przeznaczony został, w którym licytacja od sumy 
rs. 10,000 pod jaką przygotowawcze przysądze- 
nie nastądiło rozpoczynać sięb ędzie. 7a 

Wyciąg tego obwieszczenia wywieszonym dziś 
został na tablicy w sali audyencyonalnej Trybu- 
nału tutejszego a drugi egzemplarz onego wyda- 
nym jest Ludwikowi Sniechowskiemu Patronowi 
sprzedaż tę popierającemu. 

w Płocku d. 4 (16) Grudnia 1861 r. 
Michal Betley. 


(N. D. 5838) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Na żądanie Kxekutora testamentu, oraz z mo- 
cy upoważnienia JW. Radcy Stanu Prezesa 
Trybunału Cywilnego tutejszego pod dniem 2 
(14) Grudnia r. b. do N. 10186 wydanego sprze- 
dane zostaną drogą publicznej licytacji przed 
podpisanym Rejentem w domu pod Nr. 639 w 
Warszawie położonym w d, 11 (23) Grudnia r. 
b. o godzinie 10 rano i następnych dni odbyć 
się mającą, różne ruchomości do spadku po ś.p. 
Janie Byszewskinf należące, jako to. meble, o- 
brazy, garderoba, bielizna, pościel, szkło, miedź 
i inne rzeczy, ża pieniądze zaraz po przybiciu 
w monecie płacić się mające, 

Masłowski. 


DONIESIENIA | PRYWATNE. 


(N. D. 5827) Podaje do powszechnej wisdo- 
mości, iż bilet Lombardowy wydany za N 27895 
zaginął. 

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 3 Stycznia r. 1862 to jest 
od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się i prawo 
posiadania onegoż w Dyrekcji Lombardu udo- 
wodnił, gdyż w przeciwnym razie duplikat bi- 
letu wydanym zostanie osobie której nazwisko 
zapisane w księgach Dyrekcji, ul) 


OSTRZEŻENIA. 


(N. D. 5770) Urząd Loterji w Królestwie 


Polskiem. 

Na zasadzie doniesienia Kantoru Głównego Lo- 
terji w mieście Warszawie podając do wiado- 
mości, iż !/, losu pod N. 6198 lit. b, Z 3 klasy 
98 Loterji przypadkowo zaginęła, ostrzega Zą- 
razem teraźniejszego posiadacza, że Żadnej ko- 
rzyści z takowej nie odniesie, gdyż wygrana tyl- 
ko właścicielowi w Kontroli Kantoru Głównego zn- 
pisanemu wypłaconą zostanie. 

Warszawa d. 2 (1%) Grudnia 1861 r, 
Naczelnik Urzędu, Baron Mengden. 
p. o. z delegacji, Sekretarza Urzędu, 

J. K. Noiński. 


(N. D. 5848) Do dzisiejszego numerugDzien- 
nika Powszechnego, dołącza się Wykaz wyloso- 
wanych w dniu 16 (28) Listopada 1861 r. Nu- 
merów Certyfikatów lit. B. 


